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Telefon 103.10 


MACKRI JAPOŃSKIE WYCIAGA- 
JA SIĘ PO NOWE ZDOBYCZE 


Uwaga skołatanej, zajętej swy- 
„mi sprawami Europy zwróciła się 
ostatnio znowu ku Dalekiemu 
Wschodowi i skoncentrowala się 
zwłaszcza na Tietsinie, gdzie za- 
targ angielsko - japoński, tłący się 
już od dłnższego czasu, wyhuchi 
nagle jasnym płomieniem i grozi 
uajpoważniejszymi komplikacjami. 

Zatarg anglo-japoński dotyczy 
koncesyj tentsińskiej, wymykają- 
cych się spod japońskiej egzekuty 
wy i jurysdykcji, a rządzących 
się, jak wszystkie zresztą koncesje 
Zagraniczne w Chinach, samodziel 
nie i wedle własnych praw. 

Zatarg japońsko - angielski wy 
buchi o terorystów chińskich, zwa 
lenników rządu narodowego mar- 
szalka Qzang-Kai-Szeka i śmiertel 
nych wrogów tak zw. reżimu pro- 
wizorycznego, powołanego da ży- 
cla przez japońskich okupantów i 
Pozostającego pozornie w rękach 
skaptowanych Chińczyków, za ki4 
tymi, oczywiście, stoją japońscy 
dyrygenci. Terroryści awi, któ- 
Tzy zaprzysięgli zemstę „zdraj- 
tom i sprzedawczykom”, jak npa% 
wają oni wszystkich współpracują 
cych z Japończykami wspólziom- 
ków, posladają jakoby swe główne 
osrodki organizacyjne i dyspozy- 
<yjne w angielskiej koncesji Tien- 
tsmu, dokąd władza żandarmerii 
Japońskiej nie sięga. 


U 


żegnają angielską parę 


A Po ostatnich uroczystych oficjal 
A, Pożegnaniach w Kanadzie, 
a Mpa i królowa Elżbieta uda- 
m na molo, gdzie zarzucił ko- 
J mis „Empress of Britain" 
= „Porcie Nowej Szkocji zgro- 
z S się olbrzymi tłum, oblicza- 
KA na Stokilkadziesiąt tysięcy o- 
AS goti 22.ej ratli się 
A 21 strzałów armatnich. Słat- 


3: 5 ~ 
słokhoimski „Socjaldemokraten* 


nawie Dory j 
ni sza sprawę tajem- 
rad „tobotników* niemieckich 
Diane „ S, ySzukujących sobie 
+ W pobliżu objektów wajska- 


godnkeja $ Adwtutownaja 


4. Warstku 7— Tel. 2.05.70 


ab SW: Tomasza Tha 


w 
WE Ustalono m. in, że dwaj 
Zarze niemieccy, zatrudnieni 


WYDAWCA: RADA NACZEANA RAN 


Warunki pranumaraty, w Krakowie z edneszeniem miasięrziia zł. 2.3 
geny ogłoszafs Ża wieru wysokośi 1 milimetra w ikica gr. 


Gyłatrenta taketeryrena © IA prac. 


Niedziela 18 Czerwca 1939 r. 


WYCHODZA COVINEN SEMO 


rmyczajna gr. 4 
drniej. Ukta 


a prowlacji miesięcza 
Bekrolngi do 60 mm. gr. 20, powytej 46 m, gr 
agłaszeń teksiawych | zwyczajnych 6-ria szpaltowy. Zu treść mgłoszeń Redakcja ale adpowiadn. 


zł. 2.08, zag 
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nieg zł. 0.66, Za rmia 
obna ra wyraz 28 gr. 


Trzeci dzień blokady Tientsinu przez wojska japońskie 


przed skutkami jej prowokacji w Chinach 


przyczynach zatargu. Zamachy 
terrorystyczne na wspdłpracują- 
cych z okupantami Chińczyków 
mmożą się rzeczywiście ostatnio i 
to właśnie doprowadziło Japończy- 
ków do wniosku, że dopóki nie do 
staną terenów koncesyjnych Tien- 
tsłnu pot swą egzekutywę, dopóty 
spokój nie zostanie przywrócony. 
Z tezą tą nie zgadzają się, rzecz 
prosta, ani Anglicy, ami Francuzi, 
którzy po prostu utrzymują, że Ja 
pończycy znaleźli sobie jeden pre- 
tekst więcej do tak pożądanego 
przez nich zawładnięcia koncesja- 
mi. 

TRZECI DZIEŃ BLOKADY 

JAPONSKIEJ. 

Wczoraj rano Zaczął się trzeci 
dzień blokady japońskiej przeciw 
koncesjom brytyjskiej i francus- 


bardziej surowe zarządzenia. 
Przed świtem mieszkańcy koncesji 
kilkakrotnie byli budzenj odgło- 
sem strzałów. Żołnierze japońscy 
strzelali w pobliżu barykady, za- 
mykającej dostęp do koncesji. 


Wkrótce dowiedziano się, iż dwóch | kadem j postrachem dla innych. 


Chińczyków zostało zabitych z4 %, 
iż usiłowali poprzez barykadę prze 
nieść do koncesji koszyki z jarzy- 
nami. Zastrzelenie dwóch Chiń- 
czyków miało być rzekomo przy- 
amma 


W niedzielę 18 czerwca r.b, odbędzie się posiedzenie 


Rady Naczelnej P.P.S. 


w gmachu Z.Z.K. (w Warszawie Czerw. Krzyża 20) 
Początek obrad o godzinie 10 rano 


Centralny Wydział Kobiety odbedzie posiedzenie 


w dniu 17-go czerwca, O 


godzinie 4 p.p. w lokalu 


Tylko nieliczni Chińczycy mogą 
wydostać się luh wkroczyć na te- 
ren koncesji. 

Na obszarze, kontrolowanym 
przez Japończyków, jak donosi 
Reuter, są czynny agitatorzy, kłó- 
rzy starają się podhurzyć chiński 
tlum przeciw Anglikom į cudzo- 
ziemcom. 

Sytuacja żywnościowa jest do- 
syć krytyczna. Wprawdzie w cią- 
gu nocy dostarczana pewnej iloś- 
ci jarzyn i mleka, ale nie zadawal_ 
nia ta potrzeb mieszkańców kon- 
cesji. Obywatele brytyjscy wobec 
doświadczeń ostatnich dwóch dni, 
na ogół nie opuszczają koncesji. 

AMERYKA ŚLEDZI Z UWAGĄ 

ROZWÓJ] WYPADKÓW. 

Stany Zjednoczone z uwagą śle- 


kiej. Japończycy wydali jeszcze Robotniczego Tow. Przyjaciół Dzieci Al. 3-g0 Maja 2 dzą rozwój wypadków w Tienisi- 


Pecziawa 
Ergi Pacztowy Warszawa I Kartotaka N. 140 


Zapowiedź sojuszu wojskowego Turcji z Rumunią 


Stanowisko państw bałkańskich 


wywołało zaniepokojenie w Rzymie i Berlinie 


Cała prasa włoska podaje w krót 
kim streszczeniu deklarację min. 
Gafencu, wygłoszoną przez radio 
do narodu tureckiego, przy czym 
„La Tribuna“ uważa, że przemowie 
nie to stanowi zapowiedź sojuszu 
wojskowego między Bukaresztem 
a Ankarą, „bowiem w bardzo na- 
prężanej obecnie sytuacji europej. 
skiej nie można interpretować ina 
czej żadnego nowego układu". 

Również agencja polityczna „In- 
for" pisze „wydaje się, że przy- 
mierze rumuńska - tureckie nale- 
ży uważać za zawarte”. 

Dalsza część mowy min. rumuń 
skiego potwierdzając solidarność 
Ententy bałkańskiej, wywołała Tó- 
wnież wrażenie nad wyraz nieko- 


Taka jest | rzystne, gdyż idzie całkowicie prze 
Przynajmniej japońska wersja # ciwko planom Włoch i Niemiec. 


Salwy armatnie i ognie 


królewską w Kanadzie 


kowi towarzyszyły krążowniki bry 
dyjskie „Southampton“ i „Glas- 
gow“ oraz torpedowce kanadyj- 
skie. Ponad statkiem  unosiła się 
eskadra samolotów myśliwkich. 
Do późnej godziny w nocy z po 
kładu okrętu widać było na brze. 
gach kanadyjskich ognie, zapalone 
przez nadbrzeżnych mieszkańców. 


Szpiegostwo niemieckie 


w pobliżu lotniska wojskowego 
Barkarby pod Sztokholmem, po- 
siadają własne luksusowe samo- 
chody, których nie byliby w stanie 
nabyć ze swych zarobków, oraz 
posługują się precyzyjnymi apara- 
tami fotograficznymi 


Słowa te wykazują również, że sta 
nowisko Rumunii w ogólnym kon 


e budzić 
pliwości. Zapowiedź utworzenia 
* Konstantynopolu stałego insty- 


e mocarstw europejskich nie | 


| kańskich, 


tyczno - gospodarczych dla Bałka- 
nów, nie jest przeceniana, lecz sta 
nowi, zdaniem Rzymu, wyraz ten- 


najmniejszych wąt-/ dencyj tureckich: do zajęcia pierw 


szego miejsca wśród państw bał- 
co wywołało uwapi, iż 


tutu studiów geograficzno - poli- Turcja jest krajem, posiadają- 


Naiwne pomysły 


Prof. Barthelemy jest bezsprze- 
cznie wybitnym prawnikiem fran- 
ouskim. ,W swoim czasie z uzni- 
niem referowaliśmy jego ostatnie 
prace prawnicze. Ale wybitny 
prawnik - profesor nie zawsze jest 
wybitnym politykiem, Czasami nie 
stety — zdradza poważną dozę 
naiwności w swych koncepcjach 
praktycznych, POLITYCZNYCH. 

Prof. Barthelemy jest „monachij 
czykiem”. Przed rokiem w% 
„Temps“ obszernie wywodził (pra- 
wniczo...], że Francja nie jest o- 
bowiązana pomagać  Czechosłowa- 
cji, mimo istniejącego traktatu. 

Sądzikhśmy, że szanowny profe- 
sor przekonał się, że był w błędzie 
(politycznym). Ale oto, przed pa- 
ru dniami, znów umieszcza w 
„Temps“ DZIWNY artykuł. 

Pisze: wojna nie ma sensu, ji 
z przeciwników żaden nie posiada 
DRUZGOCACEJ przewagi; nikt 
dziś druzgocąco złamać Niemiec 
nie potrafi, może tylka z trudem je 
zwyciężyć. A jeśli tak, lepiej za- 
"wrzeć UMOWĘ. Naturalnie, powia 
da, lepiej taką umowę zawrzeć 
PRZED wojną, niż po wojnie. 

Tyle naiwny (niestety!) prof. 
Bathelemy. 

Naiwny, bo nie rozumie ISTOTY 
hitlerowskiego imperializmu. Nikt 


sli 


à la Barihelemy. Ale Hitler NIE 
CHCE żadnej szczerej umowy! U- 
mowa dłań to środek agresji! Jeśli 
zawrze umowg ż Francją — to tyl- 
ko poto, by ją (Francję) CHWILO 
WO usunąć z gry i załatwić swą 
agresję wobec innego „przeciumi- 
ka“; a potem zwrócić się przeciw- 
ka Francji. 

Czyżby czcigodny profesor jesz- 
cze tego nie rozumiał? Awiadczy 
ta dodatnio 6 jego dobrym sercu, 
mniej — o orientacji politycznej. 

W „Epoque“ (2 13 b. m.) Keril- 
lis wykpiwa „wielkiego prawnika” 
w art, p. t. „Umowa przed iym czy 
umowa potym?" Czy „czcigodny 
profesor“ zapomniał o tym co ta 
„Lebensraum“? Czy zapomiał, że 
to wlaśnie Niemcy i Włosi cheg 
zniszczyć Francjęf A czy znako- 
mity profesor wie o tym, że jego 
poprzedni artykuł (w sprawie Cze- 
chostowacji) byl  zużytkowany 
przez propagandową centralę Hi- 
tlera i umieszczony w 500 pm 
mach? Ostrożnie więc, p. profeso- 
tze! Czy np. wobec atakującego 
apusza ezcigodny profesor gasto- 
suje taką taktykę, że zaproponuje 
mu „mowę przedtem“ O naiwno: 
èi 


Słusznie. Głos prof. Barthelemy 
pokazuje, że monachijskie złudze- 


w koalicji demokratycznej wojny | nie jeszcze gdzie niegdzie istnieją. 


nie chce; każdy wolałby „umowę” 


BA 


cym dziś najmniej poprawne sto- 
sunki z Włochami. 

Sfery dyplomatyczne przewidu- 
ją. iż Włochy i Niemcy dołożą o- 
becnie wszelkich wysiłków, by 
wzmocnić swą pozycję na Batka- 
nach. 


Przemówienie swe grecki mąż 
danym wczoraj w Atenach na 
cześć ministra spraw zagranicz- 
nych Rumunii Gafencu, premier 
Green Metaxas podkreślił „przy- 
jażń łączącą oba kraje", dodając, 
iż Grecja „jest przeniknięta p 
szanowaniem praw innych państw 
i żąda takiego samego ustosunko- 
wania się z ich strony względem 
siebie“. 

Przemówiene swe grecki W% 
stanu zakończył, mówiąc o ścisłej 
solidarności, łączącej wszystkie 
państwa bałkańskie w  niezłom. 
nym dążeniu do pokoju. 


Donoszą z Meksyku, że bawiący 
tam obecnie były szef republikań- 
skiego Rządu hiszpańskiego, dr. 
Negrin, odbył poulną konferencję 
z prezydentem państwa, generałem 
Cardenas. Chociaż konferencja 
miała charakter poufny, to jednak 


Amerykański departament stang 
ogłosił, iż w ciągu maja wywie- 
ziono do Stanów Zjednoczonych 
broń i amunicję za sumę 9 milio- 
nów 556 tysięcy dolarów. Wielka 
Brytama importowała ze Stanów 
broń, przedstawiającą wartość 2 


nakazy Rozrachunkówa 


Posznkiwania I zaafarówania pracy bezpłatnia 


Stany Zjednoczone ostrzegają Japonie 


JAPONIA NAPRÓŻNO USIŁUJE 
STRAWIĆC ZDOBYTE TERYTO. 
RIA 
= Przedstawiciel departamentu 
stanu oświadczył, iż charge d'af- 
faires amerykański w Tokio w 102 
mowie z japońskim wieeministrem 
spraw zagranicznych dał da zro“ 
zumienia, iż Stany Zjedn. posiada- 
ją poważne interesy w Tientsinie 
i nie są obojętne na to, iź mogą 
być one zagrożone przez kanse- 
kwencje, wynikające z blokady. 


PROWOKACJA JAPOŃSKA 
BĘDZIE TRWAŁA NADAL, 


Agncja Domei donosi: Wyni- 
kiem obrad gabinetu japońskigo 
jest decyzja utrzymania zarządzeń, 
wydanych przez władze japońskie 
w Tientsinie przeciw koncesji bry- 
tyjskiej. 

Minister wojny Itagaki pointor= 
mował członków Rządu o sytua- 
cji w Tinisinie, oświadczając, iż 
odpowiednie zarządzenia są wy- 
dawane z całą ostrożnością, ale 
stanowisko władz japońskich w 
Tintsinie jst stanowcze i zdecydo= 
dawane. 

Minister spraw zagran. Arita 
oznajmił, iż na żądanie wyjaśnień 
ze strony przedstawiciela W. Bryta- 
mtj odpowiedział, iż nie otrzymano 
dotychczas efcjaltego raportu ad 
władz lokalnych w Tiertsinig (2). 
Minister wyrazi pogąd, iż spra- 
wa pow'nna być traktowana na 
ecu (2). 


50.000 xudi hiszpańskich 


ma znaleźć schronienie w Meksyku 


przedostało się do wiadomości pu. 
blicznej, że dr. Negrin prosił ge- 
nerała Cardenas © pozwolenie na 
wjazd do Meksyku dla 50 tysięcy 
Hiszpanów. Prezydent Meksyku 
przekazał sprawę do rozpatrzenia 
specjalnej komisji. 


Kto wywozi broń z Ameryki? 


milionów 754 tysięcy dotarów. Im- 
port de Meksyku wyraża się su- 
mą 2 milionów 112 tysięcy dola- 
rów, do Holandii — milion 356 
tysięcy. Japonia otrzymała ze Sta- 
nów Zjejn. głównie części sama. 
lotów za sumę 13 tvs. 600 dol. 


Barykady w Tientsinie 


Londyn zastanawia się, jak zareagować na prowokacje 


Agencja Domei donosi, iż po kon 
ferencji, jaka odbyła się w Peki- 
nie, wojskowe władze japońskie 
postanowiły 

KONTYNUOWAĆ BLOKADĘ 
koncesji międzynarodowej w Tien 
tsinie, dopóki W. Brytania nie zmie 
ni swego przyjaznego stanowiska 
wobec Czang . Kaj , Szeka. Na 
konferencji tej postanowiono rów. 
ujeż 
ODRZUCIĆ WSZELKIE KOM- 

PROMISOWE PROPUZYCJE, 
jakie mogłaby uczynić Anglia, 

Straż japońska podczas dokony 
wania rewizji osób opuszczają 
cych, lub przybywających do kon- 
cesji, 

CAŁKOWICIE ROZEBRAŁA 
KILKU ANGLIKÓW 

Były wypadki, iż kilku osobom 
nie pozwolono opuścić koncesji. 
Jednego z obywateli Japońskich, 
który protestował przeciwko po. 
stępowaniu żoinierzy został przez 
oficera |aponskiego uderzony po- 
chwą w twatz. 

Agencja Domei donosi, jż 30 żoł 
nierzy angielskich, którym towa- 
rzyszyło 20 uzbrojonych Chińczy- 
ków, 

ZBUDOWAŁO BARYKADĘ PO- 
ŚRODKU ULICY PROWADZĄCEJ 
DO KONCESJI BRYTYJKIEJ, 
która zaledwie n kilka metrów jest 
odległa od posterunku japońskie 
go. Wahec tego, iż posterunek an. 
gielskj zostal wzmocniony, przy 
czym ustawiono nawe karabiny 
maszynowe, wiadze japońskie u- 
stawiły przed japońską barykadą 

wey zabi 


Złoto Rządu 


chińskiego 
W okresie ostatnich paru tyga- 
dni przewiezione zostały samolo- 
tem z Czunkingu do Rangoon po- 
ważne ilości złota, należącego do 
Banku Chin. Złoto będzie prze- 
chowywane w plwnicach angiel- 
skiej instytucji bankowej, której 
depesze bliżej nie wymieniają. Spa 
dziewane są dalsze transporty. 


100.000 


50 tysięcy, 30 tysięcy, 20 tysięcy, 15 tysięcy, 


10 tysięcy = I 
posiada los do 


ciągnienia plerwszej klasy czerdziestej piątej 


Loteril Klasowej 


Inflacja W 


Bank Rzeszy podporządkowany Hitlerowi 


Kanclerz Hitler podpisał w 
czwartek „ustawę o banku Rze- 
szy“. Ustawa ta podporządkowu- 
je bezpośrednio niemiecką instytu- 
cję emisyjną kanclerz, Mitlerowi 0. 
raz znosi jej ograniczoną zresztą 
samodzielność w sprawach emisji 
banknotów. 

Przepis stanowiący o pokryciu 
banknotów przez zapasy złota i 
dewiz odpowiadą wedlug ustawy 


Schuschnigg żyje 


Ag. Havasa donosi z Berlina: 
Władze niemieckie oświadczają, że 


b. kanclerz Schuschnigg przebywa | 


Rokowania 


O rozpoczęciu rokowań z Polską 
brytyjskie kanclerstwa skarbu o 
głosiła następujący oficjalny ko- 
munikat: 

„Polska delegacja finansowa 
pod przewodnictwem płk. Adama 
Koca przyjęta została wczoraj w 
czwartek przez kanelerza skarbu, 
moczem delegacja rozpoczęła roz- 


LONDYN OBRADUJE NAD t 


SYTUACJĄ 


W ministerium dominiów w Lon 
dynie odbyła się konferencja, w 
której wżiąl udział min. Inskip 1 
wysocy komisarze, reprezentujący 
dominia w Londynie. Przedmiotem 
rozmów była sprawa zapewnienia 
opik interesom brytyjskim w Tien 
tsinie i w północnych Chinach. 
Eksperci ministerstwa hanqdlu ma- 
ia przedstawić, wediug Reutera, 
raport co do zarządzeń, jakje mo- 
głyby być powzięte w odpowie. 
dzj na blokadę japońską. Stale u- 


nlami oraz z Rządem francuskim í 
amerykańskim. 


Agencja Reutera donosi, że kon 
ferencja Mołotowa z ambasado- 
rem brytyjskim Seeds'em i amba- 
sadorem francuskim Naggiar'em 
w obecności wysłannika Foreign 
Office Stranga, trwała 2 godziny 


Pociąg pośpieszny Berlin — Drezno — Praga wykoleił się 
na stacji Mittclgrund w pobliżu Budenhach w Sudetach. 13 pa- 
sażerów utraciło życie, a około 20 odniosło rany. Krążą pogło- 


rzymywany jest kontakt z domi- 


skl, że na pociąg dokonano znmachu ze strony Czechów. 


Chamberlain o wspólnej akcji mocarstw na Dalekim Wschodzie 


Sytuacja jest bardzo poważna 


Premier Chamberlain złożył w 
czwartek lzbie Gmin oświadcze- 
nie w sprawie blokady japońskiej 
Tientsinu, w którym są obecnie 
zamknięci obywatele brytyjscy i 
obywatele innych państw obcych. 

Koncesja może być zaopatrywa- 
na Ww żywność, ale już ujawniła się 
tendencja wzrostu cen. Żegluga 
brytyjska na rzece napotyka na 
wielkie trudności. Władze br 
skie — mówił dalej Chaml 
— wydały szereg zarządzeń, ma- 
jących na celu utrzymanie porząd- 
ku. Przy koncesji brytyjskiej za- 
rzucił kotwicę okręt brytyjski „Lo 
westoft", 

Ambasador brytyjski w Tokio 
odwiedził japońskiego ministra 
spraw zagr. i zgodnie z otrzyma- 
nymi instrukcjami, zwrócił uwagę 
na niebezpieczeństwo mogące Wy- 
niknąć z akcji prowokacyjnej ja- 
pońskich władz lokalnych, co ma- 
że doprowadzić do pożałowania 
godnych incydentów. Ambasador 
zwrócił uwagę również uwagę na 
oświadczenia przedstawiciele 


t. d, może wygrać ten, kto 
rozpoczynającego się 20 b. m. 


Niemczech 


zasadzie, wysuniętej przez kancie. 
rzą Hitlera, wedlug której stałość 
waluty niemieckiej nie opiera się 
na posiadanych zapasach złota i 
walut, lecz zależna jest Od ilości 
dóbr, wytwarzanych niemiecką 
pracą, jaśniej mówiąc, chodzj o 
zwykłą jnilację. 

Cudzoziemcy posiadający akcje 
Banku Rzeszy są według ustawy 
częściowo wywlaszczeni. 


|nadal w wiedeńskim hotelu „Me- 
_tropol*, gdzle znajduje się kwa- 
tera główna „Gestapo“. 


w Londynie 


mowy z przedstawicielami skarbu 
brytyjskiego, „Foreign Office" 1 
urzędu gwarantującego . kredyty 
eksportowe. Rozmowy te prowa- 
dzone będą w ciągu następnych 
kilku dni i dalszy komunikat agło 
azony będzie, gdy rozmowy zosta 
ną ukończone". (PAT.). 


władz japońskich w  Tientsinie, 
który m. in. powiedział, iż sprawa 
nie może być załatwiona przez wy 
danie 4 oskarżonych o udział w 
zamachu Chińczyków, lecz że ce. 
lem blokady jest zapewnienie w 
szerszych rozmiarach współpracy 
władz brytyjskich w Chinach z Ja 


pończykami. Jasnem jest — mó- 
wił dalej Chamberlain — iż w ta- 
zie, gdyby oświadczenie ta wier- 
nie oddawało poglądy władz‘ to- 
kijskich, zamiarem Japończyków 
byłoby wyzyskanie incydentu w ce 
lu zgłoszenia szerszych i dalej się 
gających żądań, niż wydanie 4 lu- 


Wszyscy g 


w szczęśliwej kolekturze 


Katowice, 
Dyrekcyjna 2 Wolności 2 


ponieważ tam padają stale 


Losy do I-szej klasy sa już do 


PAT donosi; 

W dn. 14 bm. nadeszło do Mi- 
nisterium W. R. i O. P. pismo rek- 
ktora politechniki lwowskiej w ad 
powiedzi na pismo ministra Wyz- 
nań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego w sprawie zbrodniczych 
zamachów jakie miały miejsce na 
terenię politechniki, 

Jak wiadomo, p. minister W. R. 
i O. P. stwierdził, że powtarzanie 
się zbrodniczych zamachów świad 
czy o niezdrowej alinosferze pa- 
nującej w uczelni, że za czyny 
hańbiące dobre imię politechniki 
ciąży na całej społeczność] akade- 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 


KAFTALA 


Chorzów, 


6 Jagiellońska 1 


nabycia 
Konta P.K.O, 304.061 


Echa zbrodni lwowskiej 


Zawieszenie 18 stowarzyszeń akademickich 
we Lwowie 


ność i zwiócił się do rektora, se- 
natu i grona profesorskiego z gfź 
waniem do zdecydowanego półę- 
pienia zbrodniczych czynów przez 
wszystkich do stowarzyszeń aka- 
demickich włącznie. 

Wobec tego, że szereg stowarzy 
szęń akademickich w odpowie- 
dziach swych zajął stanowisko 
zdecydowanie wykrętne, p. mini» 
ster W, R. i O. P, zawiesił w dniu 
dzisiejszym działalność 18 stowa- 
rzyszeń akademickich w politech- 
nice lwowskiej. Majątkiem oraz 
agendami tych stowarzyszeń za- 
rządzac będą delegaci *powołani 
przez senat akademicki, 


mickiej zbiorowa odpowiedzial- 


Premier Chamberlain oświad- 
czył, iż Rząd postanowił nie twa- 
rzyć w czasie pokoju ministerium 
informacji i propagandy, ograni- 
czając się do powierzenia kierow- 


Mała klika awa 
najwyzej 


Dr. Nicholas Murray Butler, 
| prezydent pokojawej Fundacji 


żdej chwili wywołać wojnę, 


gnie pokoju. 


sięczniku „Internationa? Coneiliation* artykuł, 
dzi, że wszystkie kłopoty, ttwogi, niesnaski | spory międzynaro- 
dowe, które dziś przeżywa ludzkość, spowodowane są przez gru- 
pe liczącą nie więcej niż 1200 do 1500 ludzi. 
jąca sle u steru różnych państw, rządzi dziś światem | może ka- 
mimo to, 
państw, zarówno demokratycznych, jak i totalnych szczerze pra- 


Anglia narazie nie tworzy 


nictwa departamentu propagandy 


zagranicznej w „Foreign Office“ 
lordowi Perthowi, b. ambasadoro: 
wi brytyjskiemu w Rzymie. 


nturników licząca 


1500 osób 


rektor uniwersytetu Columbia 
ji im. Carnegie'go, ogłasza w mie- 

w którym twier- 
Grupa ta, trzyma» 


że ludność wszystkich 


a> a 


Strang w Moskwie 


wysp odstąpienia grupy wysp ling 


i 45 minut. W czasie tej konferen 
cji doręczono komisarzowi Mała- 
towi tekst nowych propozycji bry 
tyjskich. Ze strony sowieckiej po- 
nadto w konferencji brał udział 
Potiomkin. 
Po zakończeniu konferencji 
Strang odmówił dziennikarzom 
wszelkich informacji, twierdząc, 
że rozmowy prowadzone będą na- 
dał | niebawem odbędzie się druga 
konferencja z Mołotowem. 
SOWIETY PROPONUJĄ FIN- 
LANDII KARELIĘ WZAMIAN 
ZA WYSPY HOGLAND. 
„Aftonbladet“ donosi z Helsi- 
nek, że w toku rokowań sowiecko- 
finlandzkich w sprawie relimitary- 
zacji Alandów. Sawiety zażądały 
wzamian za zgodę na fortyfikację 


dzi. Tego rodzaju żądania zańia- 
czają O sprawy polityczne, w któ- 
rych są również zainteresowane w 
niemniejszym stopniu i inne wiel- 
kie mocarcstwa. Dlatego też Wiel- 
ka Brytania utrzymuje ścisły kon- 
taki z Francją į Stanami Zjedno- 
czonymi. 


Rząd Brytyjski jednocześnie roz 
patruje sytuację, jaka powstała po 
odmowie władz japońskich na pro 
pozycję stworzenia komisji w celu 
przeprowadzerda dochodzenia a- 
raz wobec kontynuowania bloka- 
dy przez Japończyków. 


Sytuacja oczywiście jest poważ” 
Sa j Rząd brytyjski — zakończył 
swe oświadczenie Chamberlain — 
rozpatruje ją bardzo wszechstron: 
nie, ale w obecnej chwili nie mo- 
gę powiedzieć na jaką akcję zde- 
cydujemy się. 


w Kolekturze 


CIĄGNIENIE 


Agencja Stefani komunikuje: 
Okręty należące do pierwszej wio- 
skiej eskadry morskiej, w ostatniej 
dekadzie bież. miesiąca i w pier- 
wszej dekadzie lipca odwiedzą wy- 
hrzeża Hiszpanii, Portugalii i Tan- 
ger. Będą im towarzyszyły liczne 


Pogoda stała 


Jesteśmy już w Średku wiosny — 
przynajmniej kalendarz jest tego 
zdania, ale pogoda 1 termometr nie 
chcą tego jakoś przyjąć do wiadomo 
ści, Bywa tak chłodno nie raz, że 
wzrok z chichym wyrzutem spoczy- 
we na piecu, jakby domagał się od 
niego rozwinięcia odpowiedniej inicja 
tywy w zastępstwie niedysponowane 
go, czy też strajkującego słońca. Ra- 
no, wychodząc, obserwujemy pilnie 
ziemię i stan zachmurzenia, aby na 
podstawie tych obserwacyj powziąć 
decyzję w sprawie garderoby. Ale 
mimo to narażamy się nie Taz na za- 
wody. W słońcu jest ciepło a w cie- 
niu chłodno. Jak tu wybrnąć z tego 
konfliktu zimna z ciepłam i zwięza- 
nych z tym kłopotów 1 wątpllwości? 

Są to jednak kłopoty codzienne, 
niejako krótkoterminowe, Ryzyko 
zwiększa się gdy chodzi a decyzję * 
sprawie sposobu spędzenia niedziel 
a slaje slę bardzo wielkie, gdy po 
czynamy zastanawiać się nad waka- 


ści Zatoki fińskiej, w pobliją 
Kronsztadu. 
paktu dorpackiego pomiędzy ZSgR 
$ Finlandią nie są ufortyfikową. 


zaproponować przesunięc aho 
nych granic na odcinku kutelskjn 


Nie zwlekaj lecz kup JESZCZE DZIŚ los 


„ZACHĘTA” 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 54. 


oddziały: BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2, GDYNIA, 10 Lutego 5 


Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwro*nie — Konto P.K.O. Nr 606.400. 
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Ostatni dzień 
w Ameryce 


Cawartek był ostatnim dniem 
pobytu angielskiej pary królew. 
skiej na ziemi amerykański 
O godzinie 19-ej (czasu mi 
scowego) król Jerzy i królowa 
Elżbieta wsiedli w Halifax na 
kład parowe- „Empress of H 
ain“, ropoczynajęc podróż pd 
wrotna do Anglii. 


| | LI PPPPPPYPTYTTETT| 


JUŻ 20 B. M. 


łodzie podwodne.  Posunięcia te, 
mające na celu ćwiczenia, -- 
czą się w ramach normalnej dzie 
łalności sił morskich, tak przynkić 
mniej tłomaczy komunikat Aget 
«> 


się kapryśna 


cjami. Czy szukać słońca, czy S% 
chłodu? Czy wyjechać w góry, 08. 
też kąpać się w morzu” Czy WB 
na niedzielę wyjechać na wieś, M 
też lepiej wobec niepewnej pogody * 
bejrzeć się za jakąś rozrywkę W MIS 
Sele? 
Nasuwa się myśl, czy nie paść 
dobrze zansekurować się od nieposł 
dy, aby przynajmniej uzyskać od 
a... straconą przyjem 
Ale sackurowenie się jest rzecza o 
dng a my nie mieszkamy p 
Ameryce, gdzie można ubezp 
się na wszystko 1 ad wszystkiego „ 
Zdradzimy wam jednak sposób © | 
sekurowania się, sposób latwy, 
ny, pozbawiony wszelkich torfei 
ści 1 dla każdego dostępny. Jest 
nabycie losu Loterii Klasowaj: 
grana pozwala zarówno wyjecjowy | 
wieś, jak | zabawić się w mi = 
daje nam również wolny wybór Pi 
dzy wakacjami w górach, a WS a 
mi nad morzem- 


da | m. Gazecie Polskiej" znajdu- 
u m A „ny obszerny artykuł wstępny 
maty, A temat Kkoniecznaści pracy 
DJ k „KULTURA POGOTO- 
zę A wi”. Chodzi oczywiście a to, 
W M cja "międzynarodowa 


+ at w dalszym ciągu niepewna 
1 niebezpieczna. Trzeba więc cią 
je być w pogotowiu — mie tyl- 
wojskowym, materialnym, 
leca także psychicznym. Wszak 
wą zapewne WŁAŚNIE Ll- 
CZY na psychiczną dezorgdni- 
zację Polski. Zapewne myśli so- 
pie: „Polacy nie wytrzymają ta- 
pogryżreta przez caas OF) 
= Myli się oczywiscie. A 
T=, KULTURA pogotowia 
Arocha 
I aaie więc zgadzamy 
się 2 „Gazelą Polską”, Chodzi 
tylko © TREŚĆ tego pojęcia 
kultura pogotowia“. Otóż na- 
celny organ OZON-owy do tej 
treści wprowadza ZAUFANIE... 
Bez  wżmjemnego zaufania w 
Polsce, bez zaufania RZĄDZĄ- 
CYCH i RZĄDZONYCH trudno 
— pise — o kulturę pogoto- 
wia! Bardzo ładnie. Bardzo pig- 
że „Gazeta Polska" tak 
sawia sprawę. Czytajmy: 
Warunkiem istotnym kultury 
trwalego pogotowia naradowega 
jat pelne, glebokie, rzeczyvtaw 
zaufanie wzajemne u rządzonych 
1 rządzących. WSZYSTKO, 4% 
OSŁABIA TO ZAUFANIE, OSŁA- 
BIA RÓWNIEŻ I NISZCZY ZA- 
SADĘ POGOTOWIA. Obowiązki 
rozloźone są tu PO RÓWNI. Sile 
charakteru, mocy decyzji, zdolno- 
él do inicjatywy 1 myśli prze- 
wodniej u rządzących odpowiada 
WIARA, ENTUZJAZM, WOLA 
DO OFIAR | spełniania ohowląz- 
ków choćby najtrudniejszych u 
nądzonych. Jakość wymienionych 
wyżej elementów poteguje lub a- 
slahia atmostere wzajemnego zau- 
z 
Dobrze, Naogół zgadzamy się. 


Ale — tu musimy być ostrożni 
w wyrażaniu swych myśli g wia- 


sił 


O 


8.1 


w 


33335 ml 
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Milionerem 
może zastać ten kto kupi los 
do lej klasy 45 Loterii 
w szczęśliwej Kolekturza 
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W Wilnie 

Pokómy niedawno o artykule p 
eza w „Kurierze Wileńskim”. 
Prapomą zę założenie „nowej 1 mło- 


dej 
(I) DATE, bo st 5 
Mast ogony” bo stare do niczego. 


tre mie. T 46 p, Lemlesz za- 
(TŻ «e 4a Jak donosi 

kę me AJ „Klub Dobrej Wo. 
ji wam etacie! Właśnie dobrej 
braltowało! 
“dr 
Pryaty 


byś nazwy. Ma to 
»"RONT RPOŁE W. 

CZEŃSTWA”, 

Egt Aa 


"8 DOBREJ WOLI“, Po. 
mio ogłasza ZADNEJ 
pa KO; ideowej, lecz po pro. 

200 IKOWE WARŁA | 
= zy W 6 pracy orgamizacyj- 
h > ale RUCHLIWYCH 

Tek, i 
A. R == to grunt, A ogólniki 
Š a sposabem tworzenia 
sA paii partii, ossis) 
jaa y At Aowianię bedzie na 


sAISE œI 


w sro 


Dea 
| Az m. ozęśoiowa ma trwać 
| PA ZALEGALIZOWA. 


Z R 


Pogotowie a zaufanie 


Głos „OZON'u” 


domych przyczyn, ale „Gazeia| A w ten sposób naturalnie uła: 


Polska” i czytelnik zrozumieją 
nasze słowa — czy nie sądzi 
OZON-owy dziennik, że to wza- 
Jemne zaufanie, o którym. pisze, 
znakomicie bylo by UŁATWIO- 
NE, gdyby spałeczeństwo miało 
dogodniejsze, swobodniejsze 
WARUNKI dla wyrażania swe- 
go zaufania i dla ewentualnej 
(nawet) rzeczowej krytyki. Czy 
nie sądzi „Gazeta Polska”, że 
np. przeprowadzone WYBORY 
SAMORZĄDOWE spowodowa- 
ły preecież pewne odprężenie? 


O rezultatach pertraktacyj w Mo- 
akwle (p. Strang poleclał przez War- 
szawę do Moskwy, aby dopomóc 
tamtejszemu ambasadorowł angłel- 
skiemu) nic dokładnego nie wiemy. 
Pertraktacje taczą się dalej, Podob- 
m D. Strang ma aż 5 różnych kon- 
cepcy]. 

Tymczasem na Zachodzłe wyczu- 
wa się pewne znieciezpiiwienie. Bu- 
dzą się pewne podejrzenia — czy 
ZSSR celowo PRZEWLERA roko- 
wanla? w jaklm celu? P, Tabonla 
zapewnia jednak („L'Oeuvre" z 18 
b. m.), że w Londynie panuje opty- 
mizin; Strang otrzymal polecenie, by 
posunął slę daleko; anglelski poseł 
* Berlinie Henderson ostrzec miał 
Anglię, że umowę trzeba zawrzeć za- 
ca 


Otrzymaliśmy nareszcie numer 
moskiewskiej „Erawdy* z artyku- 
łem p państwach haltyckich, "Treść 
tego artykułu (z 18 b. m.) czytelni- 
cy znają z depesz. Uważnie czytamy 
ten artykul, ho jest swego rodzaju 
OSOBLIWOŚCIA: wszak sowiecka 
prasa. z reguly NIE PISZE NIC (do- 
slownie!) o zagadnieniu koalicji po- 
kojawej w  Europle i o pertrakta- 
cjach z Angllą; najwyżej rnajdnje- 
my drobna depeszki na ostatniej 
stronicy „Prawdy“. 

Ten artykul p. t. „Kwestla obrony 
trzech pańntw bałtyckich przed a- 
gresja“ wywarł na Zachodzie pono 
raczej DODATNIE wrażenie. Alko- 
wiem stawia sprawę konkretnie: 
szczegółowo wyhiszcza, o co właści- 
wie owletom chodzi; i w ten apo- 
sób rodzi przypuszczenie, że \statnłe, 
Somletom chodzi tylka (lub głów. 
nie) a załatwienie problemu hałtyc- 
klego. Ale przyjrzyjmy sle wywo- 
dom bliżej. 


Autor odpiera 3 argumenty tych 
(Anglików), którzy nle chcą dać 
g7arancji $ państwom bałtyckim: 
Łowie, Fatonit 1 Finlandi! (ale Li- 
twie). Jedni powladają, że te pań- 
stwa same się obronią; nonsens: 
przecie Czechosłowacja się nie abro- 
nila, mimn, że miała ludność dwa ra- 
zy Mcznlejszą, niż wszystkie 3 pañ- 
stwa bałtyckie razem. Prudzy po- 
=m żesgwarancje dla państw 


| noścl; 


bałtyckich — to stracenie suwereh- 
nonsens: przecie nawet An- 


się bawią 

NIU (!). Na jednym z ostatnich ze- 
brań ustalono, ża dzłałaniem 
zewnętrznym będzia propaganda i 
STARANIA O ROZWIAZANIE PO 
KOLEI WSZYSTKICH DOTYCH. 
CZAS ISTNIEJĄCYCH  PARTYJ 
POLITYCZNYCH, Ale oto jeszcze 
ciekawszy szczegół (wedle „Słowa”) > 
Doszło do dużej acysji, gdyż więk 
Sżaść uczestników uważała, še 
PIERWSZĄ ORGANIZACJĄ, JA- 
KA TRZEBA ROZWIĄZAC, MA 
BYO OZON. 

Oto nareszcie naprawdę „młoda“ 
i „nowa” partia! Ta naprawdę wsżys 
stkich „zjednoczy”, jeśli wszystkie 
partie pozamyka, MONOPOL — ta 
broń! 

Tego wszystkiego nowi pariyjnicy 
nauczyli się w OZON.ie. Bo podob- 
«= chodzi o rozłam w OZON-ie. Czy 
grupa OZON-tstów naprawdę chce 
zlikwidować OZON? 

Pikantne, Dobrze widać stę ludzie 
bawią w tym kochanym, gipiepm 4 
starym Wilnie * 


twiły tworzenie tej „kultury po- 
gotowia”, o której mowa, Właś- 
nie PO TEJ DRODZE trzeba 


iść dalej! 
„Zaufanie“... Naturalnie, to 
ważna rzecz. Ale trzeba mieć 


zaufanie TAKŻE DO SPOŁE- 
CZEŃSTWA — do jego głosu, 
do jego wpływu, do jega roli. 
Powiedzmy krótko: kultura 
pogotowia, jeśli ma być kulturą 
zaufamia, nie może być „kultu- 
rę" elitaryzmu! 
K. CZAPIŃSKI. 


gliz ma zagwarantowaną pomoc %% 
strony Francji i Polski. Trzec! mó- 
wła: ale państwa bałtyckie NIE 
CHCĄ gwarancji; nonsena: alba bal- 
tyckie państwa nie doceniają agresji 
niemieckiej albo też sę INSPIRO- 
WANE przez tych, którzy chcą u- 
nlemożliwić szeroki front pokojowy- 
Ale kto inspiruje? Albo państwa a- 
guesywne albo też TE KOŁA 
PAŃSTW DEMOKRATYCZNYCH, 
która cheg ograniczyć agresję w je- 
dnym miejscu, BY UŁATWIĆ (1) 
JĄ W INNYM. 

Znowu więc wyrażona znane PO- 
DEJRZENIE w kierunku państw de- 
mokratycznych. Te podejrzenia zna- 
my już z mowy Stalina na 18 kon- 
greste ZSSE. Ten ustęp wywiera 
PRZYKRE wrażenie. O co wlaściwie 
chodzi? Czy istotnie Mołotow (t. zn 
Staltn) podejrzewa, że polityka Am 
gli jest mieszczera? Czy też chce 


wywrzeć DALSZY NACISK, aby 
wywalczyć lepsze warunki — wie, że 
dziś Anglii trudna jest zerwać roko- 
wania? Czy też chodzi o pretekst do 
dalszego przewlekania ? 


NIE WIEMY. „Pozycja Sowietów 
=- kończy „Prawda“ — (w sprawie 
państw bałtyckich) jest „JEDYNIE 
SŁUSZNĄ  („prawilnoj*) POZY- 
OJA“. Czy ZSSR będzie się upierał 
przy swych baltyckich postulatach 
(gwaraneje Anglii dla 3 państw bal- 
tyckich) ? Bo jeśli ZSSR nie zgodzi 
sig na szersze, bardziej elastyczne 
formuly angielskie, rokowania mogą 
utknąć. „Prawda“ omija kwestłę, że 
przecia NARZUCIO gwarancje tri- 
dna; trzeba chyba znaleźć jaką Inną 
formule. 


Ostatnie depesze wskazują — gdy 
to piszemy — że tmosklewskia roz- 
mnwy ldą jakaś dość opornie. Cyta- 
wana Tahauin zapewnia, że Strang 
ma talie instrnkcje, IŁ WYMEENIG 


Str. 


Przegląd prasy 


JEDNOSTRONNA WALKA 
KLASOWA. 

Wprawdzie „Kurier Polski“ wy- 
powiada się przeciw „glajchezalto- 
waniu“ spoleczeństwa i uznaje, że 
istnieją różnice klasowe. Nie po- 
dobają mu się jednak uchwały Ko 
misji Centralnej Związków Zawo- 
dowych. 

Tak powiada „Kurier Polski“ œ 
chwały w sprawie obrony kraju są 
„wysoce pozytywne", ala po co w 
nich się mówi o międzynarodowej 
solidarności proletariatu i o wal- 
ce klas? Przecież wszystko można 
załatwić „harmonijnie” 1 « „4e= 
faniu”, wspólnie możemy dzielić 
radości i troski życia, wspólnie pra 
cować nad wspólnym dobrem. 
szan 


Problem bałtycki 


wyraźnie parstw bałtyckich w uma- 
wle nie może. 

Zobaczymy niebawem, jak te roko- 
wania alẹ skończą. 

Polska — jak wiemy — życzliwie 
patrzy na moskłewakle rokowania z 
Anglią. . iezawodnie jest stale infor- 
mowana. Must tylko uważać, by nle- 
wtóre — zrozumiała — jej Interesy 
nie doznały uszczerbku. E. 


Nie pisze tylko autor tych pięk- 
nych słów, jaki będzie podział do- 
chodów. Czy teraz będzie równy? 

„Kuriere Polski“ harmonię rozu- 
mie tak, że robotnicy godzą się *% 
wszystkie roszczenia kapitalistów, 
godzą się bez protestu na wyzysk 
i na nich spadają wszystkie cięża- 
ry i świadczenia na rzecz Państwa 
(pożyczka przeciwlotnicza). 

Organ Lewiatana uznaje walkę 
klas jednostronnule, od strony ka- 
pitalistów. Ci mogą prowadzić 
walkę klasową w imię swych zy: 
sków. 

Międzynarodowa solidarność ro 
botników jest niepotrzebna — wy- 
starczy solidarność międzynarodo 
wa w łonie poszczególnych między 
narodówkach kapitalistycznych. 

AUTONOMIA UNIWERSY- 
TEOKA. 

Omawiając wstrząsający memo- 
riat lwowskich profesorów o bar- 
barzyńskich stosunkach, panują- 
cych na lwowskich uczelniach 
„Czas“ przyznaje, że jeśli chodzi o 
stan faktyczny, wywołany przez 
rozwydrzone grupy endeckie — to 
jatotnie jest on przerażający. 

Nie należy jednak, twierdzi 
„Czas“ znosić autonomii uniwersy- 
teckiej. 

Chcemy, by nadal wychowawca- 

mi młodzieży byli profesorowie, 

by podstawą ładu na uczelniach 

pył autorytet władz akademickich, 

a nie posterunki policyjne. Zajścia, 


ROEE OESIE 


Odpowiedź na interpelację 


w sprawie aresztowania korespondenta PAT 


W odpowiedzi na interpelację 
posła St Jóźwiaka, złożoną dnia 
18 marca r. b: w sprawie areszio- 
wania przez Niemców korespon- 
denta P, A. T, w Pradze. p. Hin- 
terhofa, mam zaszczyt zakomuni- 
kować co następuje: 


P. Hinterhof został aresztowany 
przez władze niemiedkie w dniu 
16 marca b. r. po wkroczeniu 
wojsk niemieckich do Pragi i o- 
sadzony w więzieniu. W kilka dni 
później ambasada R. P. w Berli- 
+= interweniowała w urzędzie 
spraw zagranicznych Rzeszy, o 
trzymując w dniu 24 marca r- b. 
odpowiedź, że władze niemieckie 
zarzucają p. Hinerhofi ciężkie 
przestępstwo natury kryminalnej. 
Pomieważ wyjaśnienia tego nie 
*syłem uznać za wyczerpujące, 
poleciłem Amhasadzie R. P. w 
Berlinie dokonać ponownie inter- 
wencji w urzędzie spraw zagrani- 


eznych, co zostało wykonane dwu- 
krotnie. 


Zaznaczam, że Ministerstwa 


Spraw Zagranicznych przewiduje | 


padjęcie dalszych kroków, kóre 
by całkowicie wyjaśniły tẹ spra- 
wę i zapewniły obronę obywatela 
polskiego zagranicą- 
Minister (—) Beck 

Jak się dowiadujemy, p. Hinter- 
hof został d. 16 b. m. zwolniony. 
Była to więc jedna z licznych szy- 
kan w stosunku do obywateli pol- 
skich, co do czego nie mieliśmy 
od pierwszej chwili «adnych wg- 
tpliwości. 


jakie miały miejsce we Lwowie 
nie mogą się oczywiście powt- 
rzyć. Tego opinia ma prawo od 
Iwawaskich władz akademickich sie 
domagać. Władze te przy odpa- 
wiedniej stanowczości i energii, 
czyniąc właściwy użytek za wazy- 
stklch swoich uprawnień, nie wy- 
łączając prawa wzywania pomocy 
siły bezpieczeństwa, mogą i mu- 
szą to żądanie spełnić. 

Autonomia jest istotnie cenna, 
ale skończyć z lwowakimi stosnn- 
kami należy bez wahania. 

W RAJU HITLEROWSKIM. 
„Słowo”* wileńskie zamieszcza 

korespondencję z Berlina, opisuję- 
cą razkosze życia w państwia to- 
talnym: 

Formy zewnętrzne krajów total- 
nych stają się okropną 1 śmieszną 
maskaradą we Włoszech, są wy- 
raźnie narzucone 1 wyglądają jak 
przykry zgrzyt w Wiedniu: lecz 
tutaj w Berlinie zdumiewająco har 
monizują z jakimi głębokimi in- 
stynktami i potrzebami tego naro- 
du. Ludzie tn chodzą jak.automa- 
ty, ubrania cywilne są tak jedna- 
kowe, że przypominają mundury; 
a I koblaty są tak jednostajne w 
swych ohydnych sukniach, że ro- 
big wrażenie jakłegoś P. W., nie 
wolnych stworzeń. W całej atmo- 
sferze jest jakiś totalny drył, ja- 
kaś potrzeba posłichu 1 dyzcypli- 
ny, munduru ! kroku wojskowego. 
Fatrzałem, jak w trakcie „parady 
hiszpańskiej" policjanci, S. 
rownicy samochodów partyjnych 
łejali od ostatnich słów, zdumie- 
wająco brutalnie, grubiańsko, głoś 
no, obrzydliwie, bezsensownie, ba- 
gu ducha winnych przechodniów 
i szoferów taksówek, którzy o mi. 
metr wysunęli się od wskazanych 
postojów — i to było przyjmowane 
z pokorą. 

Autor dodaje, że o ile podczas 
swej podróży we Włoszech doszedł 
do przekonania, żę reżim faszy” 
stawski się przeżył i stracił waze!- 
ki wewnętrzny sens — to w Niem- 
czech reżim wprawdzie nie wywa- 
luje już entuzjazmu, ale ma jađ- 
nak posłuch, nie istnieje już jako 
międzynarodowa ideologia, ale pa- 
został jako broń interesów nie- 
mieckich. S-EK. 


Zamknięcie sesi budżetowej 


Ostatnie posiedzenie Sejmv 


Wezoraj odbyło się ostatnie w 
bieżącej seaj posiedzenie Sejmu, 
na którym rozpatrywano popraw- 
ki wprowadzone przez Senat do 
ostatnio przyjętych przez Sejm u- 
staw. 

Sejm większość poprawek przy- 
ja, zwłaszcza, że przeważnie przy 
wracały one pierwotne bramienie 
projektów rzędowych, 


WSPOMNIENIE 
POŚMIERTNE 
Po wyczerpaniu porządki dzien 
nego zabrał głos marsz. Makow. 
ski, oddając kołd pamięci smar. 
łego dn. | maja posła Bolesława 
Jankowakego. 
Nasępnie p. marszałek odczytał 
orędzie p. Prezydenta o zamknię. 
ciu sesji budżetowej. 


Robotnicze Obozy Wypoczynkowe 


Robotni- 
czych Obozów Wypoczynkowych, 
do której przystąpiła Ubezpieczal- 
ma W Sosnowcu, natrafiała z po- 


Realizacja koncepcji 


czątku na duże trudności. Ro- 
botnicy bowiem chcieli wyjazdu 
w okresie urlopów, nie wierzyli 
jednak w powodzenie imprezy ma- 
aowej. 


Przy poparciu wojewody kie- 
leckiego w roku 1835 zmontowa- 
m J eksperymentalne obozy: 


w Okradzianowie, Podzamczu Chę- 
cińskim i w Garbatce. 


Dopiero po powrocie pierwszej 
partii urlopowiczów i stwierdzeniu 
wartości obozów liczba reflektan- 
tów wzrosła, jednak nie w takim 
stopniu, jak liczyli organizatorzy 
(ogółem 801). 


W roku 1936 sosnowiecka Ubez- 


pieczalnia sama zorganizowała o- 
hóz w Okradzionowie tylko dla u- 
bezpieczonych, Przebywało na nim 
576 osób. Był to przełomowy rok, 
który wykazał, że akcja ta jest 
doniosłym czynnikiem  zdrowot= 
nym i społeczno - wychowawczym. 

Rok 1937 przynosi dalszy wysi- 
łek Zagłębia, a za tym przykładem 
caly kraj pokrył się siecią obozów. 

Ubezpieczalnia Społeczna w So- 
snowcu zorganizowała, poza okra- 
dzionowskim obozem (933 uczest- 
ników), wymarzony dla robotni- 
czych rzesz wypoczynek nad mo- 
rzem, w Witomnie (607 uczestni- 
ków), wprowadzając dopłaty ad 
obozowiczów, dostosowane do ich 
możliwości płatniczych. Za 10-cio 
dniowy pobyt w Okradzionowie z 
wyżywieniem i przejazdem ubez- 
pieczony płacił 6,50 zi, za 14-to- 


dniowy pobyt nad morzem, łącznie 
z przejazdem, wyżywieniem, Wy- 
cleczkami itp. — dopłata wynosiła 
20.— zł. 

Jak dalece obozy pozyskały sa- 
kie ubezpieczonych świadczy fakt, 
że masowo zgłaszali prośby o u- 
możliwienie korzystania z letnigk 
ich żonom i dzieciom. 

Poza wartościami zdrowotnymi 
urządzenie obozów ma jeszcze in- 
na znaczenie. Np. w czasie zwie- 
dzania wspaniałych urządzeń w 
porcie gdyńskim obozowicze ujrze- 
Ji statek M/s Batory, który zaku- 
piony został przez Polskę za wę- 
giel, wydobyty pracowicie przez 
górników Zagłębia i Sląska. Ogar- 
nął ich entuzjazm. Było to niejako 
podkreślenie łączności między Za- 
głębiem a polskim morzem. 

Uzyskawszy całkowite poparcie 
wojewody kieleckiego, dyrektor 
sosnowieckiej Ubezpieczalni Spo- 
lecznej zaryzykował nowy ekspe- 


gotowość pokrycia trzeciej części 
opłaty za pobyt swych pracowni- 
ków w obozach. Uregulowano przy 
tym sprawę gromadnych, termino 
wych udzielań urlopów w zakła- 
dach pracy. Tow. „Saturn, odcią= 
żając nadmiar zgłoszeń da obozów 
Uhezpieczalni, pobudowało pod 
Szezawnicą osiedle na obozy, a Us 
bezpieczalnia za każdego uczestni” 
ka (ubezpieczonego) dopłacala 10 
złotych. 

W r. 1938 w Oxradzionowie by- 
ło już 1131 osób, w nadmorskim, 
w Jastarni — 660, w Poroninie 
(nowy, górski obóz) — 512, ra- 
zem 2.303. Dopłaty pracodawców 
wyniosły kwotę 19.033 zł 

Rok bieżący wykazuje, że akcja 
ta cieszy się coraz większym powo 
dzeniem. Zgłoszenia zamknięto, 
pierwsze turnusy wyjechały na 
wczasy. W trzech obozach wlas- 
nych Tbezpieczalni (Okradzionów, 
nadmorski i górski), oraz subay- 


ryment. Zwrócił się z apelem doldiowanych przez Ubezpieczalnie 


pracodawców, szczególnie da wiel- 
kich firm ,na który wiele zgłosiła 


(obóz T-wa „Saturn“ itp.)—znaj. 
dzie się łącznie bliska 5,000 osób. 


Samorząd pragnie pracować 


Ukonstytuowanie się zarządu 
miejskiego w Krakowie wywolała 
wybuchy niepohamowanego gnie- 
wu. Przyczyny trudno zrozumieć. 
Jest chyba rzeczą niewątpliwą, że 
normalne życie samorządowe wy- 
maga powołania przez Radę Miej- 
ską zarządu miasta, który byłby 
wyrazem jej zaufania. Nie sądzi- 
my, ahy komukolwiek udało się u- 
dowodnić, że ideałem do którego 
dążyć należy, jest magistrat komi- 
saryczny. 

Przykład Krakowa jest typowy, 
gdyż w mieście tym żadne ugrupa- 
wanie nie posiada hezwzględnej 
większości. Wzplędną większość 
zaś zdobyła P. P. 8. W podobnym 
położeniu znajduje się mniej wię- 
cej połowa miast większych w Pal 
ace. Powstaje zagadnienie, co po- 
winno w miastach tych nastąpić? 
Czy wszędzie mają zostać powoła- 
ni Komisarze? Czyżby ta instytu- 
cja przewidziana w najrzadszych 
wypadkach, miała stać się regułą? 
I eni bono? Komu to jeat potrze- 
bne? Państwu polskiemu chyba 
nie. 

Ustawa samorządowa, uchwelo- 
na zresztą przez sejm monopartyj- 
ny, „sanacyjny”, przez wprowadze 
nie postanowienia, że zarząd mia- 
sta musi być wybrany bezwzględ- 
ną większością ustawowej liczby 
radnych, i że pożyczki wymagają 
kwalifikowanej większości, wyraź 
nia pragnie realizować zasadę, że 
w samorządzie jest możliwe i win- 
no nastąpić współdziałanie ugrupo- 
wań politycznych. Ustawa nakłada 
niejako tego rodzaju mus na spo- 
łeczeństwo. Czyż trzeba dodawać, 
Że obecna sytuacja polityczna sta- 
nowi argument wprost nieodparty 
dla tej samej tezy. 

Tymczasem przeżywamy wa 
paradoksy. 

Pierwszy polega na tym, że twór 
ey uatawy samorządowej, ci którzy 
ponoszą za nią odpowiedzialność 
moralną, przeciwstawiają elę naj- 
energiczniej jej tendencjom, jej 10- 
gice. jej duchowi. Rodzi się przy- 
puszczenie, że uchwalając ustawę 
miano na myśli, że posluży ona dla 
wywarcia nacisku moralnego na 
stronnictwa opozycyjne, ahy je 
zmusić do współdziałania, nie prze 
widziano tego, że obóz rządowy 
znajdzie się w mniejszości i że od 
niego oczekiwać się będzie współ- 
pracy z większością. 

A drugi paradoks to nieoczeki- 
wany fakt, że obóz stworzony pod 
naczelnym hasłem zjednoczenia na 
rodowego, okaże się tak oporny wa 
bec idei współdziałania z innymi u- 
grupowaniami na terenie najżywo- 
tniejszych spraw dla społeczeń- 
stwa polskiego. 

Ale wracamy do przykładu kra- 
kowsakiego. Skoro żadne z ugrupo- 
wań nie posiadało większości prze- 
widziśnej przez ustawę, nasuwala 
się konieczność porozumienia klu- 
bów radzieckich w sprawie ukon- 
styłuowania zarządu miasta. Kon- 
figuracja polityczna Rady Miej- 
zezwalała tylko na trzy moż- 
liwości: 1) większość złożona z klu 
bów socjalistycznego i ozonowo - 
chadeckiego, 2) większość ozono- 
wo - chadecka z żydowskim miesz- 
czaństwem, 3) większość P. P. 5. 
Bundu i żydowskich radnych mie- 
szczańskich. Ozono - chadecja od- 
rzuciła dwie pierwsze koncepcje 
z całą stanowczością. Wobec tego, 
z matematyczną ścisłością można 
było stwierdzić, że pozostała tylko 


polskiego Perl 


W czwartek odbyla się w War- 
szawie uroczystaść wręczenia te- 


Eorocznej nagrody Pen - Clubu 
Polskiego za przekład z literatu- 
ry polskiej pisarzowi litewskiemu 
Fabijonasowi Neveraviciusowi, tło 


maczowi „Chłopów“, „Dziejów 
Grzechu", „Popiołów“ etc. za ca- 
łokształt działalności przekłado- 
wej. = 


koncepcja trzecia. I ona właśnie 
została urzeczywistniona. Wobec 
oporu Qzonu był to jedyny możli- 
wy sposób ukonstytnowania za- 
rządu miejskiego. Ale Ozon zaw- 
rzał gniewem. W imię czego? Chy- 
ba w imię jednej zasady, że tam 
gdzie Ozon nie posiada większości, 
muszą nastąpić rządy komisarycz- 
ne. Ale zasada ta jest sprzeczna— 
po pierwsze z istotą samorządu — 
po drugie z ideą zjednoczenia na- 
rodowego. 

Walkę przeciw wybranym przez 
Krakowską Radę Miejską władzom 
samorządawym prowadzi się pod 
hasłem „polskości“ Krakowa. Tru- 
dno o chwyt bardziej demagogicz- 
ny. I bardziej szkodliwy. Rada 
Miejska została wszak wybrana 
pół roku temu w wyborach prze- 
prowadzonych przez administrację 
niewątpliwie przychylnę dla Qzo- 
nu. Kto jak kto, ale Ozon nie e= 
że twierdzić zatem, że były to wy- 
bory nieuczciwe i że wynik ich nie 
odpowiada woli społeczeństwa. Je 
żeli zatem kwestionuje się polskość 
Rady Miejskiej, kwestionuje się 
polskość Krakowa. A to jest jaw- 
nym nonsensem. 

Dlaczego to polskość miasta ma 
być zagrożona? Bo wybrano prezy- 
dentem dawnego wojewodę 1 sena- 
tora z epoki reżimu sanacyjnego, 
a wiceprezydentem polskiego dzia- 
łacza socjalistycznego. Drugi wi- 
ceprezydent jest ozonawcem. Ar: 
gument ten jest również niewąt- 
pliwym nonsensem, który utrzy- 
mać się nie może. 

IT dlatego używa się innego argu- 
mentu. Na protestacyjnych zgro- 
madzeniach, organizowanych przez 
Ozan w Krakowie, bije się na a- 
larm, ponieważ zarząd miasta nie 
został wybrany przez większość 
czysto polską, ponieważ Kwaśnie- 
waki i Pajdak zostali wybrani ró- 
wnież pewną ilością głosów żydow 
skich. 

Słuchamy tej argumentacji z nie 
dowierzaniem. Czyż to nie jest 
wskrzeszanie mar i upiorów nieda- 
wnej, tragicznej przeszłości? Gdy 
tak mówią endecy, — wszystko 
jest w porządku! Gdy tak mówią 
chadecy, jest to sprzeczne (może) 
z ich podstawową tezą chrześcijań-| 
ską. Ale gdy tak mówią „piłsud. 
czycy”, budzić to musi niesłychane 
zdziwienie. Przecież Kwaśniewskie 
mu f Pajdakowi czyni się zaszczyt, 
że rzuca się w nich tym samym po- 
tiskiem, którym  ugodzono prez. 
Narutowicza! Większość nie czy- 
sto polska! Głosy żydowskie! 
"Wszystko to słyszeliśmy, wszyst- 
ko to jest aż nazbyt dobrze zna- 
ne. I aż nazbyt bolesne. 


Ten mały epizod jest charakte- 
rystycznym i jaskrawym Świadec- 
twem, jak daleka odpadło jabłko 
azonowe od jabłoni, polityki, któ- 
rej kierunek nadawał Piłeudski, i 
jak daleko potoczyła się w admęty 
— przykro tu mówić — endeckie- 
go kołtuństwa. 

Czas kres położyć temu  zacie- 
trzewieniu, przerwać tę kampanię 
przeciw samorządowi i pogodzić się 
z wolą społeczeństwa. I to nie tylko 
w tym wypadku i nie tylko w tej 
dziedzinie! 


A. PRÓCHNIK. 


Przed wielu laty w Berlinie, w 


Dyplomacja, prasa i propagandą 


Panu, jaki jest rzeczywisty prze- 


rozmowie z przywódcą parlamen" | bieg przesilenia rządowego”. 


tarnej frakcji centrowej, któremu 
byłem przedstawiony, zapytalem 
o przebieg ówczesnego przesiłe» 
nia gabinetowego. Pa otrzymaniu 
odpowiedzi niedorzecznej nie u- 
krywałem, że wyjaśnienia brzmią 
fantastycznie. Wówczas ów stary 
wyga polityczny śmiejąc się gło” 
śna, rzekł: „Nie należy Pan, jak 
widzę, do dyplomatów, kiórzy nie 
mają zielonego pojęcia o tym, ea 
się dzieje. Wobec tego powiem 


rozpocz) Li 
Spiesz kupić los w szczęśliwej kolekturze: 
pitalodeoej 


yna się ciągniem 


BR 
„SZUKASZ SZCZEŚCIAZWSTĄP CHWILE 


CENTRALA: WAREZAWA. 


QOWY-ŚWIAT 47. 


Oddzialy: Krak. Przedm. 8%, Nowy Śwlat 30, Marszałkowska 88, 
Qhladna 68. 


Obrady 
Związku adwokatów 


{t czerwca rozpocznie się w Kra 
kowie posiedzenie zarządu główne- 
go Związku Adwokatów Polskich 
oraz doroczny zjazd delegatów. 

Porządek dzienny obejmuje 11 
punktów, m. in. w punkcie 9 roz- 
patrywany będzie wniosek oddzia- 
łu warszawskiego o ograniczeniu 


udziału Żydów w adwokaturze. 
DOPIERO OSTATNI PUNKT 10 
PORZĄDKU DZIENNEGO PRZE- 
WIDUJE KWESTIĘ UDZIAŁU 
ADWOKATURY POLSKIEJ W 
POGOTOWIU OBRONNYM PAÑ- 
STWA. 


wyprzedaż 
KSIĄŻKI, 
zniżki M A 


20% do 50% 


TANI BAZAR KSIĄŻKI 


po pożarze 
ZABAWKI 


RET «-.:« 


Świat 35 


Za zniesławienie prof. Bartla 


W czwartek w sądzie okręgo- 
wym w Częstochowie odbyła się 
rozprawa z oskarżenia prywatne- 


Minister sprawiedliwości Janson 
złożył w Izbie projekt ustawy ma- 
jącej na celu zwalczanie ohcej (hi- 
tlerowskiej oczywiście) propagan- 
dy. Projekt ten przewiduje karę 
więzienia od 6 miesięcy do 5 lat 
oraz grzywnę od 1.000 do 2.000 
franków dla tych wszystkich, któ- 
rzy w jakikolwiek sposób przyczy- 
niają się do powodzenia obcej pra- 


pagandy politycznej na terytorium 
Belgii. 


go prof. Kazimierza Bartla prze: 
ciwko Włodzimierzowi Małczyń- 
skiemu, b. redaktorowi nie wy- 
chodzącego już tygodnika, o aði- 
sławienie. Na rozprawę przybył 
osobiście prof. Bartel z pełnomoc- 
nikiem swym adwokatem Skoczyń 
skim. 

Redaktor Małczyński został ska 
zany wyrokiem zaocznym na 6 
miesięcy bezwzględnego aresztu i 
150 zł. grzywny. (PAT.). 


L 
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Wychowanie fizyczne i sport 


w życiu 

Na czoło zagadnień życia dnia 
codziennego, ohok szeregu innych 
problemów wysuwa się sprawa 
podniesienia lężyzny fizycznej o- 
bywateli. 

Życie dzisiejsze jest zmechani- 
zowane, robotnik w fabryce, urzę- 
dnik w biurze, wykonywują te sa- 
me czynności w zakresie mchów 
i zakresie przestrzeni, w jakiej 
dzialają. Nejwcześniej zwrócono 
na to uwagę na Zachodzie. Nie- 
miec, Anglik nie wyobrażają s0- 
bie, ażeby chwile wolne po pra- 
cy nie poświęcić rozrywce fizycz- 
nej, którą ceni na równo z rozryw- 
ką kulturalną. Tam od lat naj. 
młodszych wpaja się mładzieży 
potrzehę uprawiania sportu, od 
lat zarania, aż do późnej staro- 
ści, kez względu na to, czy to jest 
mężczyzna, czy kohieta. Jeżeli weź 
miemy u nas w Polsce, Lak bardzo 
cofnięlej w porównaniu z Zache- | 
dem na polu kultury fizycznej. 
ilość ćwiczących i uprawiających 


czynnie sport, przekonamy się, 
jak minimalny odsetek wśród nich 
stanowią kobiety. A komuż wię: 
cej zależy, jak nie kobiecie na 
młodości i sprężystości mięśni. 
Wychowanie fizyczne poza wa- 
rnnkami, mającymi na względzie 
przygolowanie kobiety do lepsze- 
go i szybszego wykonania różnych 
czynności, jakie jej przypadają w 
udziale — posiada również i walor 
wewnętrzny w posłaci piękna. 
Kobieta, która ówiczy aystema- 
tycznie, jest zręczniejsza, zgrab- 
niejsza w ruchach i silniejsza, niż 
ta, która tego nigdy nie robiła. 
Żadna praca, wychowania fizycz- 
nego zastąpić nie mo*-, bo praca 
wymaga dużego, czasem nadmier- 
nego wysiłku, ciągle tych samych 
mięśni, tych samych narządów. 
Wychowanie fizyczne łącznie ze 
sportami przez organizowanie za- 
jeć i gier grupowych uczy czło- 
wieka ż . z ludźmi, uczy go do- 


dziw DOTU 


| zaczął mówić na serio, a in- 
formacje znalazly później swe po- 
twierdzenie. 

Wiedziałem z doświadczenia, 
że wielu dyplomatów korzysta z 
błędnych i wręcz falszywych in- 
formacji i nie rozumie kraju, w 
którym przebywają. Pa dłuższej 
obserwacji zauważyłem, że nie- 
miecki urząd zagraniczny otacza 

swe zamierzenia i plany dymny” 
mi zasłonami, mającymi wprowa. 
dzić w błąd zewnętrznych obser- 
watorów. Używał do tego żaprzy” 
jażnionych cudzoziemskich dypla- 
matów, zaprzyjaźnionych dzienni- 
karzy zagranicznych, salonowych 
agentów i agentek | całego swego 
aparatu dziennikarskiego. Jeżeli 
paminiemy większość obcych dy- 
plomatów, których rola sprowa- 
dzałą się do funkcji reprezentacyj- 
nych, to stosunkowo nieliczną byli 
ci dyplomaci, którzy na prawdę 
dobrze się orientowali. 

Pouczająca była jednak ła roz- 
mowa z przywódcą centrowym. 
objawiła bowiem, jak daleko jest 
posunięte lekceważenie dla więk- 
szości ł zw. przedstawicieli dy- 
plomałycznych. Nominacja i pa- 
tent na „dyplomatę" nie wystar- 
czają. Wartość swą rzeczywistą 
trzeba dopiero wykazywać czyna- 
mi. 
W ostatnich czasach słyszy się 
u nas wiele o potrzebie propagan 
dy polskiej za granicą. „Świat” 
nie zna Polski i nie wiele o niej 
wie, Cudzoziemcy nie znają języ- 
ka polskiega į mogą tylko z tłó- 
maczeń, lub z drugiej ręki zdoby- 
wać informacje o Polsce. Jeżeli 
zaś chodzi o polską politykę za- 
graniczną, ta normalnym źródlem 
iniormacji za granicą mogą być 
tylko nasze agencje prasowe, lub 
nasze placówki dyplomatyczne, 

Propaganda czy intormacja mo- 
że dotyczyć różnych dziedzin: han 
dlu i ekonomicznych stosunków, 
kultury, sztuki, literatury, turysty 
ki i t d. Ale najpilniejszą sprawą 
jest informowanie o naszej polity- 
«e zagranicznej z szczególnym u- 
względnieniem stosunków polsko- 
niemieckich. Przez ostatnich kilka 
lat ta najpilniejsza sprawa była 
traktoiwana po macoszemu. Zna- 
czenie propagandy — czy jak kto 
woli, informacji — istotnie nigdy 
nie było w Pojsce należycie do- 
ceniane. 

Trudno jednak nie zapytać, dla 
czego wpływowe koła polityczne, 
których tubą jest „Gazeta Pol- 
ska”, dopuściły do tego, że ta 
ważna sprawa nie byla należycie 
doceniana? Trzeba jednak naj- 
pierw zdać sobie sprawę, co ma 
być jednym z istotnych zadań t. 


Skazanie 12 cyganów 


za zabójstwo proboszcza i napad na plebanię 


Sad okręgowy w Lublinie po 
kilkodniowej rozprawie wydał wy- 
rok w sprawie 12 osób oskarżo- 
nych o napad na plebgnię w Tra- 
towie w powiecie puławskim i o 
zabójstwo tamtejszego prohasz- 


słuchać, drugi raz tozkazywać, u- | w żają może, że są zbyt starzy, że- 


czy WSPÓLNIE z innymi DĄ- 
ŻYĆ DO TEGO SAMEGO CELU, 
uczy go wygrywać i ładnie prze- 
gry é. Wychowanie fizyczne ror- 
wija wszechstronnie cały arga- 
nizm człowieka, czyni go silniej. 
szym, na choroby bardziej odpar- 
nym. 

Spart odrywa kobietę od dusz- 
nych sal dancingowych, ad co- 
dzienności zajęć domowych, a u- 
czy ją przepędzać ezes wolny przy 
jemnie i zdrowo na sali gimnasty- 
cznej i na hoisku. 

Zdawałoby się, że wszyscy do- 
skonale rozumiemy, co to jest wy- 
chowanie fizyczne, co to jest sport, 
jek ważną rolę odgrywa w życia 
człowieka, a jednak jak mała je- 


szcze u naa jest ludzi, którzy do. 
prawdy doceniają i garną się w 
szeregi ćwiczących. Młodzież za- 
chęcana w szkole w swoich orga- 
nizacjach, żywo przejmuje się i 
szybko przyswoiła sobie prawdy, 
do jakiega stapnia ważnym jest 
wychowanie fizyczne. Ale starsi, 
a zwłaszcza kobiey etronią, ocią- 
gają się, nie cheą poświęcić temu 


stosowywać się do innych, i raz | trochę ze swego wolnego czazn. U- 


by rozpoczynać teraz ćwiczenia. 
T> jesi ogromny hłąd, kóry trze- 
ba wszelkia siłami zwalczać i 
przełamać należy opór tych, kló- 
rzy twierdzą, że wychowanie fizy- 
czne jest przywilejem młodych 
i silnych. Przecież nie chodzi a 
żadne oliiipijekie wyczyny sporto- 
we, ale a usprawnienie swego 
ciała, Jeżeliśmy za młodu, tak 
ważną rzecz przeoczyli, to nawet 
w wieku dojrzałym trzeba to nad- 
robić. 

Najlepszym lekarstwem na u 
trzymanie młodości, na zatrzyma- 
nie lat będzie racjonalne stoso- 
wanie wychowania fizycznego. 
Właśnie na ociężałość, na 
nie, na zniechęcenie, na gnuśni 
nie, odtrniką będzie SPORT. Dla 
kobiet zaś najlepszym gabinetem 
kosmetycznym—woda, słońce, po 
wielrze, dużr przestrzeni i oder- 
wanie się, choć na parę godzin w 
tygodnia — od codziennego pra- 
cowitego życia. 


K 5. 


zw. propagandy zagraniczne; 
czego zależy jej skuteczność, 

Propaganda zagraniczną m 
być instrumentem i narzędzi 
działania dyplomatycznegą a 
chwili obecnej, gdy znajdujemy 
się w walce z Niemcami, prope 
ganda czy „informacja“ mą E 
pamocniczym środkiem w tej waj. 
te. Samo informowanie a Polazi 
jak zaleca „Gazeta Polska“, i 
wystarcza. Nie wystarcza adpie 
ranie ataków ze strony wr jej 
propagandy j nie dopuszczane 
żeby — jak pisze „Gazeta = 
ska“ — narody byly mformowan 
o Polsce nie przez nas, lecz Przez 
naszych wrogów. Nie možem 
przeszkodzić temu, by wroga pry 
paganda informowała falszywigą 
Polsce, Ale ważniejsze niż Prosły 
wanie fałszów i niż własne inir 
macje jest krytyka polityki Nę 
miec, Atak į jeszcze raz atak m 
oto pierwsze j główne zadane 
„iniormacji" czy propagandy za. 
granicznej. 

Jest jednak jeden podsta 
warunek powodzenia i skuleczpy, 
Ści dzialania. Informacje a Naszej 
polityce zagranicznej i o Niem 
czech muszą być Ścisłe i prawi 
we, Kupiec, który raz reklamową 
kiepski towar, traci kredyt i zaj. 
fanie. U nas rozpowszachnk 
jest pogląd, że dyplomacja upra. 
wia fałszywą grę, a „informowa: 
nie" częsta połega na manewracy 
1 sztukach. Otóż dyplomata, który 
nie ma zaufania, może jeździć na 
polowania, lub inne przyjęcia; ni- 
kogo jednak nie przekona, Funk. 
cjonariusz zaś „propagandy“, ~ 
który nie orientuje się w polityce 
międzynarodowej, zamieści w nej: 
lepszym razie parę artykułów, — 
których jeszcze i pochodzenie czyć 
na milę, a które wpływu rzeczywi 
stego nie wywierają. 

Propaganda czy informacja, = 
która staje do walki z Niemcami, 
musi znać ich politykę. Jeśli jed 
nak dyplomaci — z małymi wy- 
jątkami — jej dobrze nie znają, 
jakże mogą skutecznie walczyć 
w obcych krajach į należycie „ie 
spirować” prasę? 

Zwala się u nas winę za nień. 
cenianie propagandy na binraqia 
sowe i na prasę. Oczywiście wy 
soko postawiona prasa miezależta 
może sama spełnić część zadania 
propagandowego. Ale tylka część 
zadania ; te wówczas, Jeżeli ma 
peine warunki samodzielnej prac. 
Główna część  odpawiedzialnośi 
za „informowanie“ zagranicy spa 
da na dyplomację. Ona powin 
być wprzód sama dobrze poinfot: 
mowana | umieć  przeciwdziałeć 
w walce ze swymi wrogami. 


| lod 


BENEDYKT ELMER. 


cza ks. Falencika, o pomoc w Ze 
bójstwie, o udział w napadzie | 
paserstwo. Zarówno główni aska" 
żeni, jak większość osób zasigdź: 
jących na ławie oskarżonych, LJ 
cyganami. Sąd uznał, iż wazyit 
oskarżeni sg winni i skazał cy% 
nów Jana Głowackiego mordere 
księdza na dożywotnie więzień 
2 jego pomocników Bronisłaft 
Bogdanowicza na 15 lat i Ta 
sza Kamińskiego na 12 lat 
zienia z utratą praw na 10 = 
czwartego uczestnika napadu 1 
umieszczenie w domu poprawi 
nadto 3 oskarżonych na 4 lata, JF 
dnego na 4 lata, jednego 18 
i pół roku i dwuch po jedoy® s 
ku więzienia. Ponadto 5-0 

karżonych na grzywnę PO 

i na grzywnę 500 zł. jednog: 


— 
Ujęcie bandyty 


w Komoro tieit ~ 
Cmaezyńskim do sklepu 
Mieszko przybył nieznani i 
s. który zażądał fiaszki p 
Pè wypiciu którego uderzy! rd 
lecizlkę sklepu  ilaszką WA 
*4. Następnie zrabował znaj 
cą *lę w kasie gotówkę | 
Wimzkowa w stanie ciężkim 
«eriona zostala do szpił 
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y Krakowie adhył się V Zjazd 
Zw. Robotników Przemysłu 

E nego w pięknie udekaro- 
gali Starego "Teatru. Na 
rzybyly 184 delegatów 1 49 
w tym 16 gości z zagranicy, 
mtantów bratnich organi- 
repo” 2 Brancji, Belgii, Holandii, 
a Norwegii i Danii z repre- 
a Międzynarodówki Zw. 
„otników Fabrycznych  (che- 
micznych) tow. de Jonge na czele, 
reprezentant Komisji Centrał 

M gg. Zawod. tow. Zdanowski, 
a rezentant C.K.W. P.P.S. tow. 


bw, reprezentant T.U.R. tow. 


Piotrowski. 

Nadto bratnie organizacje w kra 
su reprezentowali: ttow. Bator (Z. 
7E). Cymerman (Zw. Transpor- 
lowców). Krzynowek (Zw. Włó- 
kienniczy), Fłorkow (Zw. Metalow 
tów), Cekiera (Zw. Spożywców). 
Koczub (Zw. Drukarzy), Łepiare 
(Zw. Budowlanych), Słażłer (Zw. 
Prac. Umysłowych). 

Zjazd otworzył prezes Związku 
tow. Jarek, orkiestra kolejarzy 
odegrałe „Czerwony Sztandar". Po 
powitaniu gości i delegatów, wy- 
brano prezydium w skladzie ttow.: 
Jarek, Kolanko, Warzecha, Kar- 
leki, sekretarze: ttow. Przetacz- 
nik i Peller. 


PRZEMÓWIENIA POWITALNE. 


Przedstawiciele bratnich organi- 
zacji wygłosili przemówienia po- 
witalne, SekretarzMiędzynarodów- 
ki tow, de Jonge m. in. powiedział: 

„Centr. Zw. Rob. Przem. Che- 
== jest jednym z najpoteż- 
oah należących do Między- 
naradówki. Ostatnio zacieśnily slę 
węzły między Polską a krajami 7% 
chodnio - europejskimi od połowy 
marca Polska stala się centralnym 
punktem zainteresowania. Furopy. 
W obecnej sytnacjł stoją przy Pol- 
ucz nia tylka rządy znintereew=w 
nych państw, ale i ludy tych kra- 
jów. 

W ostatnich trzech latach liczba 
członków waszego Związku potro- 
la się, życzę Waa dalszych sukce- 
rów”. 


zjest 


Imieniem Kom. Centr. Zw. Zaw. 
w Polsce przemówił tow. A. Zda- 
nowski, który między in. oświad- 
czył: 

«My Palskę wywalezyliśmy, %e 
Taz mówimy glośno i wyraźnie, że 
gdy zajdzie potrzeha bagnetami 
| mersiami Polske obronimy. Do- 
"magamy się, by w Polsce otrzymal 
glos gospodarz Polski: robotnik 
i chłop. Chcemy, by Pniska była 
Polską demokracji 1 postępu, 24 ty 
sace zorganizowewyw* członków 
Tob. przemysłu chemicznego % 
stalowy blok, którego nic nie 4 
blje, Obecnie ozonowa zwłązki 
ZPZZ przystąpiły do rozbijac- 
klej tohoty 1 żądają, hy robotnik 
kuma] ale z kapitallstą. My odpa- 
mow na to zwiększonym wysll- 

em 1 ueamentowaniem szeregów” 


Imieniem CRW., DSI 
mimt tow. Ciołkosz: 


«My dawna twierdziliśmy, 4» 44 
"zm to nowa wojna i nowa 
taż, trzeba bylo wielkich cierpień 
E Tapi 1% słuszność, $æ 
ya 4% jest straszliwie podah- 

4a 1814 r, Swiat stoi sad 
traktaty z państwami 
imi są nie nie warte— 

KE baj alẹ nowych koniferen- 
2 których rodzi się Monachium. 
Szhójnikami nie slada się bë 
=== do stołu. Sześć Int èe 


gy dokładnie to samo, 


prze- 


Mazystows 


ej 
Er 
`- 


Polski, Jeżeli dziś 
w sposóh wspaniały, 
Iv zajal jednolitą po- 
ta nie jest to przypadek, 
to jalciś cnd — ale jest 4 
Polskiej demokracji. 


Naród polski 


adżący pod 
tawe 


Nie pe 
minga 


Kac w imieniu Komi- 
te, Szaty. złożył sprawozda- 
= pa HR j wniosek a przy- 
DĄ a Wierdzającej wiadomo- 
pa sprawozdania i bilan- 


*Bnego dnia rozpoczęła się 
nad Sprawazdaniem, 
Uczestniczyło 32 mów- 
tawe mówcy poruszyli 
FARE płn i Ban 
Srzenją funduszu straj. 


Walczyć będziemy do ostatniej 
kropli krwi. My jesteśmy tym hi- 
dem, który będzie walczył 1 awy- 
cięży. Będą to zmagania między 
ludźmi kochającymi wolność a fa- 
szyzmem. Z ostatecznego porachun 
ku sH reakcji z silam) demakracji 
— reakcja wyjdzie pagruchotana. 

deszcze w Polsce musimy sta- 
czyć walkę z reakcją. Nasza wal- 
ka o równe prawa i ebowlązki nie 
jest skończona, W jednej ręce młot 

w drugiej karabin, oto postawe 

socjallsty polskiego, który z umi- 

lowaniem wolności wpatruje się 

w przyszłość, która do niego na- 

leży", 

Imieniem T.U.R. przemówił tow. 
Piotrowski wywodzące, że walka 
z faszyzmem to także walką a u- 
trzymanie kultury i jej podniesie- 
Se. 

7 kolei przemawiali dałsi goście, 
reprezentanci bratnich organizacji 
s zagranicy, a mianowicie ttow. 
Adiels (Szwecja), Fassin (Belgia), 
Christens (Dania), de Vriess (Ha 
landia), Engstad (Norwegia) | 
Beyer (Francja). Wszyscy mówcy 
stwierdzali solidarność ludów ws 
ich krajów z ludem polskim w wal 
ce z faszyzmem o wolność kraju 
oraz informowali o stosunkach 

zdobyczach klasy robotniew, 

+ krająch przez nich reprezento- 

wanych. 


SPRAWOZDANIA 


Po wybraniu poszczególnych ko- 
misji i uchwaleniu regulaminu 
obrad Zjazd wysłuchał obszernego 
sprawozdania z działalności i fi- 
nansowega za r. 1936, 7 i 8, złożo- 
nego przez gen. sekr. tow. Bocia- 
sa Zaznaczyć należy, że wszyscy 
delegaci i goście otrzymali teczki, 
ruwierające cyfrowe sprawozda- 
nie Związku, oraz zestawienie do- 
chodów i wydatków i bilanse za 
okres sprawozdawczy, a także pro- 
jektowane rezalucje i wnioski. 


Ze sprawozdania tow. Bociana 
wynika, iż Związek liczy obecnie 
131 Oddziałów, 18 sekretariatów 
Gkręgowych i prawie 24 tysiące 
członków w- 258 fabrykach. W o- 
kresie sprawozdawczym Związek 
przeprowadził ogółem 671 akcji za 
robkowych, przeważnie o podwyż- 
kę płac, zawierając 514 układów 
zbiorowych, w tym 20 układów 
przedłużono na dalszy okres i 35 
układów dodatkowych. Związek 
postawił sobie cel, aby w więk- 
szych gałęziach przemysłu zawie- 
rać umowy zbiorowe, które abaj- 
mawałyby całe gałęzie produkcji. 
Związek zawarł już taką jedną u- 
mowę w skali ogólna-krajowcj dla 
hut szklanych butelkowych. Obec- 
nie toczą się już drugi rok roka- 
wania o zawarcie umowy zbioro- 
wej dla hut  białoszkiarskich. 
Związek nadał kroczyć będzie dro- 
gą zawierania umów zbiorowych. 
Prócz tej pracy, która pochłania 
gros sił, czasu i energii, oraz fun- 
duszów Związku, w, miarę možno- 
ci Związek pracuje nad podniesie- 
niem poziomu kulturalnego człon- 
ków. W tym celu Związek współ- 
pracuje z T.U.R. w akcji oświata- 
wej, popiera radiofonizację lokali 
związkowych, zakładanie bibliotek 
itp. Wspomnieć także należy, że 
Związek wraz ze wszystkimi Od- 
działami usilnie poparł pożyczkę 
O.P.L. i przeznaczył na ten cel 
oraz na F.O.N. poważne kwoty. 
Akcja ta nie jest jeszcze ukończo- 
na i dlatego trudno podać dokład- 
ne kwoty. 


Sprawozdanie finansowe prze- 
dłożył tow. Matula, prosząc Zjazd 
o przyjęcie go do zatwierdzającej 
wiadomości. Ze sprawozdania roz- 
danego dalegatom wynika, że w 
okresie sprawozdawczym dochody 
i wydatki przedstawiały się nastę 
pująco: 


ogó _ w r. 1936 r. 1037 r. 1938 

= dochód z saldem z poprzed. 

SR zł 80,800.62 151,243.36 213,134,63 

Sulac na A „ 70,533.03 126,487.67 164,980.67 
ok następny u 10,267.59 24,755.69 48,143.86 


lkowego, narzekali na stosunku 
w Ubezpieczalniach Społecznych, 
piętnowali akcję rozbijacką Ozonu 
i szykany władz wobec działaczy 
związkowych, domagali się przy- 
spieszania realizacji umów zbioro- 
wych w poszczególnych gałęziach 
przemysłu itp. 

Obszerną odpowiedź dyskutan- 
tom wygłosił tow. Bocian, przed- 
kładając imieniem komisji wnio» 
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stalowy „blok nati któregonienierozbije.. 


y Zjazd Centralnego Zw. Robotników Przem. Chemicznego w Rzplitej 


Skowej szereg wniosków do uchwa 
lenia. Zjazd jednomyślnie uchwalił 
wniosek przyjmujący do zatwier- 
dzającej wiadomości sprawozdanie 
Zarządu GI. z działalności i finan- 
sowe za lata 1936, 7 i 8. 

Inne uchwały omówimy oddziel- 
pie. 

Z powodu apóźnionej pory Zjazd 
naga obrad referat o pracy oświ: 
towej. W tej sprawie tow. Pi 
trowski imieniem TUR-a zwrócił 
się do delegatów z npelem, by po- 
pierali akcję  kuliuralmo-oświato- 
wą T.U.R. 

NOWE WŁADZE 

Z kolei przystąpiona do wybo- 
ru władz Związku. Tow. Bocian 
zreferował propozycje Zarządu Gł. 
Po krótkiej dyskusji wybrana 
jednomyślnie władze Związku © 
następującym składzie: 

Zarząd Głcwny: ttow. J. Jarek 
Czechowice), Z. Bocian (Kra- 
ków), W. Matuła (Kraków), T. 
Galaciński (Skawina), J. Warze- 
cha (Zawiercie), St. Ciopa (Pro: 


kocim), W. Kiełczykowski (War- 
mara. J. Sosna (Goleszów), J. 
Michalos) Gilinik Mariampolski), 
WŁ. Szymik (Żywiec), J. Marchew- 
ka (Warszawa), K. Piętka (Lwów), 
J. Finke (Częstochowa), J. Żeleń- 
ski (Łódę). Zastępcy: Gruszczyń- 
ski (Gdynia), M. Winnicka (Je- 
ziarna), Sojka (Glinik Mariam- 
polski), B. Walczyk (Kraków), 
E. Lonycz (Lwów), J. Siuta (Dro- 
hobycz). 

Komisja Rewizyjna: J. Borgieł, 
Ł. Kubacki, J. Brączek, J. Szmidt, 
G. Trzemieliński. 

Sąd Połubowny: J. Kolanko, K. 
Baryński, Z. Trąbski, R. Szczudło, 
W. Pabis. Zastępcy: P. Tebich, 
1. Cieślik. 

Zjazd zamknęli ttow. Warzecha 
i Bocian gorącym  podziękowa- 
niem dla dełegatów za wytrwalą 
pracę i zachęcając do dalszej pra- 
cy nad rozwojem Związku Dele- 
gaci, stając, odśpiewali „Czerwo- 


FORS 


ny Sztandar" i „Międzynarodów- 
SZORUJE 
ICZYSŚCI 
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WSZYSTKO wyrób polski 


Doroczne 


Zebranie 


Członków 


Związku Wydawców Dzienników i Czasopism 


W lokalu warszawskiej 
Kupieckiej adbyła się 10-te doroczne 
ogólne zebranie czlonków Polskiego 
Związku Wydawców Dzienników i 
Czasopism. O ciągłym rozwoju tej 
organizacji świadczył rekordowy u- 
dział członków, których zebrało się 
blisko stu. 


Obrady zagaił prezea Rady Naczel 
nej Związku p. Mrozowski („Kurier 
Warszawski”), który,w swym prze- 
mówieniu podkreślił; że w przeżywa 
nej, dziejowej chwili prase polaka zóa 
ła w pelni egzamin, przed jaldr sta- 
nęła. 

Wśród oklasków zgromadzenie u- 
chwaliła rezolucję następującą: 


{1} zrzeszona w Związku Wy“ 
dawców prasa polska wszystkich 
bez wyjątku kierunków myśli 
politycznej wysuwa mną czoło 
swych zadań bieżących umacnia 
nie w całym spoleczeństwie pel- 
nej gotowości Narodu Polskiego 
do nieustępliwej walki w obronie 
honoru i praw Polski. 

2) prasa polska, zrzeszona w 
Związku Wydawców, zdając s0- 


AMIERĆ GÓRNIKA. 

W podziemiach kopalni węgla 
„Artur w Sierszy pod Trzebinią 
wydarzył się śmiertelny wypadek. 

Górnik Jan Łysik z Glusowic 
wszedł na filar. W pewnej chwili 
oderwały się od stropu potężne 
zwały węgla, które zniszczyły pod- 
atawę filaru, t. zw. stempel. 

Łysik uderzony stemplem w gło- 
wę poniósł śmierć na miejscu. Tra- 
gicznie zmarły górnik liczył lat 38. 

ZAGADKOWE MORDERSTWO. 

Zamordowany został przez nie- 
znanych sprawców gajowy lasów 
buczackich, Filip Kaczmarski, któ 
rego zwłoki znaleziono z poatrze- 
loną głową, ukryte w zbożu. Oko- 
liezności, wśród których popełnia- 
no zbrodnię, są bardzo zagadkowe. 
Władze bezpieczeństwa wszczęly 
Śledztwo i są już na tropie mor- 
dercy. 

TRAGICZNY WYPADEK 
PRZY PRACY. 

W Skwarzawie, pow. złoczow- 
akiego, wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek podczas tarcia desek na 


eyrkularce, Wypadkaowi uległ ro- 
hotnik Michał Mokwaącki, zatrud- 
niony u Wasyla Kuzmy. Mokwac- 


Resursy | 


bie w pełni sprawę z tego, iż de. 
cydującym elementem zwycię- 
stwa Polski w obecnej sytuacji 
międzynarodowej będzie trwa- 
łość pozytywnych wysiłków i o- 
fiąrńości całego społeczeństwa 
czuwa i czuwać będzie, ahy obok 
pełnej, stałej gotowości do wal- 
ki w obronie swych praw, naród 
polski każdy dzień swego życia 
wyrpełniat wytężoną, wytrwałą, 
1wórczą pracę we wszystkich te- 
go życia dziedzinach”. 

Uchwalono również projekt listu 
otwartego do prasy wszystkich kra- 
jów Świata, z wyjaśnieniem i uzasad 
mieniem praw i interesów Polski w 
Gdańsku. 

Nestępnie dyr. Kauzik wygłosił re- 
ferat o sytuacji prasy polskiej na tle 
ogólnej sytuacji gospodarczej ! poll- 
tycznej oraz omówił działalność 
władz Związku w ostatnim roku. 

Wywody te uzupełnił wicedyrektor 
Związku p. Głowiński, przedstawia- 
jąc sytuację na rynku ogłoszeniowym 
i omawiając sprawy związane z pro- 


pegandą i kolportażem oraz przewo- 
zem piam, jako też sprawy podatka- 
wo » skarbowe. 

Po adczytaniu sprawozdania Ko- 
mieji Rewizyjnej zatwierdzono spra- 
wozdanie finansowa Zarządu Głów- 
nego Związku oraz bilans Związku na 
dzień 31 grudnia 1838 r, następnie 
zaś uchwslono przedłożony prelimi- 
narz budżetu na rok 1039, na konieo 
zaś dokonana wyborów uzupełnisją- 
cych do władz organizacji. 

Sklad nowych wladz zamieścimy w 
innym numerze. 


domości Z A ej Po $ i 
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ki podczas przecinania desek na 
cyrkularce dotknął przypadkowo 
piły, która chwyciła go za dłoń i 
przyciągnęła do siebie, rozcinając 
klatkę piersiową prawie do Me 
mych pluc, jamę brzuszną i prawą 
rękę przy samym ramieniu. Poka- 
leczonego w stanie kardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala. 


KRWAWY NAPAD BANDYCKI. 


Do mieszkania Jakuba Balina 
we wsi Wielmoża, pow. olkuskiego 
wtargnęło dwuch bandytów, żąda- 
jąc pod groźbą zabicia wydania 
pieniędzy. Gdy im  oświadczono, 


że pieniędzy nie ma, bandyci ka- 
zali całej rodzinie wejść pod łóżka, 
po czym rozpoczęli rabunek mije- 
nia. 

W końcu jeden z bandytów ka- 
zał wyjść z pod łóżka żonie gos- 
podarza, 70-letniej Mariannia Ba- 
lina i, po wezwaniu do podniesienia 
rąk do góry, strzelił dwukrotnie, 
kladąc ją trupem na miejscu. Ben- 
dyci zbiegli z łupem w niewiado- 
mym kierunku, 

Na miejsce napadu wyjechal ko 
mendant powiatowy P.P. Za ban- 
dytami zarządzono pościg, 


ich 


wiec Aone 


é Dla wszystkich leż ismieje możliwość zdo 
bycia pieniędzy przez kupno losu I klasy 
45 Loterii w szczęśliwej kolekturze 


WOLANSKA 


Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 


Oddzialy w Warszawie, Wilnie i 
zamisjscowe załatwiamy odwro 


Krakowie. Zamówienia 
inia. Konto P, K © 7182. 


Ciqgnienie rozpoczyna się 20 czerwca r n 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 17 czerwca. 

WARSZAWA I. 6.30 Pleśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muz. (plyty). 7.00 
Dziennik. 7,15 Koncert. 8.00 Aud, dla 
szkół, 8.10 Muz. (płyty). 8.15 „Ty- 
miec pracuje I śpiewa”. 11.00 „Da- 
żynki szkolne”, 11.30 Aud. dla pobo- 
rowych. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. po- 
łudniowa. 14.45 Tcatr Wyobraźni dla 
dzieci: „Dzień urodzin infantki" — 
wg. Oskara Wilde'a. 15.15 Ork. Wi- 
leńaka. 15.45 Wiad, gospod., Dzien- 
nik 1 Pog. akt, 16.20 Rec. skrzypco- 
wy Józefa Sałasza, 16.45 zycie kwia- 
tów: Mile wldzlani goście 17.00 Muz. 
tan. 18.00 Audycja P. K. W. 18,25 
Koncert rozrywkowy (z Poznania). 
18.00 Charaktery": Wincenty, czło- 
wiek niebezpieczny. 18.30 Aud. dla 
Polaków za granicą. 20.00 , Folcsie 
śpiewa”. 20.25 Aud. dla wsi. 20.40 
Aud. inform. 21.00 IV Festival mu- 
zyczny z Dziedzińca Zamku Wawel- 
skiego. 22.05 Kraków był metropoli 
muzyki pplskiej 22.25 Cz. IK Konser- 
tu z Wawelu. 23.25 Ost. dzem, 28.30 
Muz. tan. (plyty). 

WARSZAWA II. 13.00 Muz. lekka 
(płyty) 14.00 Parę informacji. Wiad. 
sportowe. Program. 14.15 Sonaty 
Bacha (płyty). 15.00 Rec. Tatiany 
Nolier-Mazurkiewicz (mezzosopran). 
15.30 Muz, obiadowa. 16.30 Muz. pa- 
pularna (płyty). 17.05 Życie kultu- 
rame stolicy. 17.15 Muz. haletowa 
(plyty). 21.00 Muz. lekka 1 tan. 2 
płyt. 23.25 Chopin (płyty). 


| WARSZAWA II: 


NIEDZIELA, 18 czerwca. 

WARSZAWA 1: 7.00 Pieśń. 7,05 
Aud. dla wsi. 8.00 Dziennik. 8.15 — 
Koncert poranny. 9.00 Nabożeństwa 
z Bydgoszczy, 12.00 Hejnał. 12.03 
Poranek muzyczny (z Łodzi). 13.00 
Wyjątki z Pism Józefa Prlsudskie- 
go. 13.05 Przegląd czasopism. 15.15 
Muzyka obiadowe (za Lwowa). 
1445 „Czytamy Mickiewicza”, 15.00 
Aud. dla wsi. 16.30 Utwory skrzyp- 
cowe w wyk. Stanislawa Jarzębs- 
klego. 16.55 Rec. Ady Witowskiej - 
Kamińskiej — mezzó-sopren. 17.18 
Na plantacji kauczuku — felieton 
17.80 IV Festival Muzyczny na 
Krzemionkach w Krekowie. 19.00 
Teatr Wyobraźni: „Klub Pickwi- 
cka" Dickensa. 18.30 Reportaż z o- 
twarela Zjazdu Stow. Elektryków 
Polskich. 18.40 Muzyka tan. (płyty) 
20.10 Aud. inform. 21.00 IV Festi. 


val Muzyczny. W przerwin o g%ź 


Wiad. sportowe. 22.45 „Odnoczynsk 
w kawiarni" — skecz, 2800 Ostnat. 
ni dziennik. 23.05 Wląd. z Polski w 
jez. niem. i ang. 


1400 Parę in- 
; formacji. Wiad. sportowe. Program 
|14,15 Koncert solistów: Janina Hu- 
pertowa (mezzosopran) 1 Kazimierz 
Blaschke (wiolonczela). 14.56 Z 
i wczesnego okresu twórczości Bee- 
thovena (plyty). 16.00 Muzyka lek- 
¿ka i tan. (płyty). 21.05 „Wiązanki 
melodli różnych kompozytorów -— 
| (płyty), 22.00 Muz. lekka (płyty) — 
2300 Muz. do tańca (płyty). 


[c WIADOMOSC SPORTOWE — 


Pitia NOZNA 


OSTATECZNY SKŁAD GRUP 
W ROZGRYWKACH O WEJSCIE 
DO LIGI. 

Już we wszystkich okręgach zo- 
stali wyłonieni mistrzowie, którzy w 
dniu 25 b. m, przystępują do rozgry- 
wek o wejście do ligi państwowej w 
czterech grupach, Składy grup 
przedstawiają się następująco: 

I GRUPA: SKS. Starachowice, 
ŁKS. Łódź, Gryf Toruń | Legla. Po- 
znań. 

II GRUPA: Junak Drohobycz, U- 
nia Lublin, Strzelec — Górka, PKS, 
Łuck. 

1V GRUPA: śmigły Wilno, Ogni- 
sko Pińsk, WKS. Grodno. 

DWA MECZE MISTRZA 
LUKSEMBURGA W WARSZAWIE. 

W środę ! czwartek odbyły mię w 
Warszawie dwa międzynarodowe me- 
cze pilkarskie z udziałem mistrza 
Luksemburga „jeunesge", 

Pierwszego dnia reprezentacja 
Warszawy odniosła zwycięstwo nad 
gośćmi w stosunku 3:1 (1:1), 

Gra była obustronnie siabż szcze- 
gólnie w pierwszej połowie. Po prze- 
Twin zwłaszcza przez ostatnie 30 
minut Warszawa grala o klasę lepiej, 

Następnego dnia goście grali na 
boisku Polonii z drużyną ligową Po- 
Jonii. 

Zwyciężyła Polonia w nieznacz. 
nym stosunku 2:1, Do przerwy pro- 
wadzili goście 1:0, 

Obie drużyny grały bardzo słabo. 
Goście byli wyraźnie przemęczeni o. 
statnimi spotkaniami | wyraźnie u- 
stępowall gospodarzom pad wzglę- 
dem szybkości, mimo to Polonia u. 
zyskała przewagę dopiero w netet- 
nim kwadransie gry. 


TENIS 


JĘDRZEJOWSKA W FINALE 
MISTRZOSTW TENISOWYCH 
FRANCJI 
W czwartek Jędrzejowaka roze- 
grała na mistrzostwach tenisowych 
Francji półłinałowy mecz z Francu- 
ską Lebauly, bijąc ją 6:8, 8:6, 6:8. 
Jędrzejewska wygrała wprawdzie, 
ale jej mecz wypadł niezhył efektow 
nie, 2 jej gra pozostawiała wiele do 

życzenia 
W finale Jędrzejowska walczyć bę 
dzie z Francuską Mathieu. która wy 


eliminowała gładko swoją rodaczkę 

Pannetier 6:2, 6:2. 

ZNOWU WIELKI SUKCES PARY 
TŁOCZYŃSKIBAWOROWSKI 
Para TłoczyńskiBaworowski Zgo 

towała na mistrzostwach Francji 

znowu milą niespodziankę, bljąc w 

ćwierćfinale gry podwójnej panów 

świetną parę jugosłowiańską Pun- 

cec—Mitle 6:4, 4:6, 4:8, 7:5, 63, 


TŁOCZYRSKI PRZEGRAŁ 
PO ZACIERŁEJ WALCE 
Z RIGGSEM. 


W twierćfinale gry pojedyu żej pa 
nów loczyński napotkał na masep- 
szsąv tunfsistę turnieju Am.rxani- 
na Pigga 1 przegrał pa zaieklej 
czterosetowej walce 2:6, 6:2, 8:8, 
5:7. Walka Tłoczyński z Rigyst n/ - 
la najpiękniejszym spotkaniem dnia. 
Mimo porażki Tłoczyński wykazni 
doskonałą formę, walcząc akresami. 
jak równy z równym. 

W grze mieszanej para Jędrzejow- 
ska — Baworowski przegrała z po- 
rą Pannetier — Journu 6:4, 1-8, 3:6. 


AUTOMOBILIZM 


ZAKOŃCZENIE TRZECIEGO 
ETAPU MIĘDZYNARODOWEGO 
RAIDD A.P. 


We czwartek rozegrany zostal 
trzeci etap międzynarodowego raidu 
automobilowego na traale Jastrzębia 
Góra — Warszawa 518 km. 

Po starcie odbyła się próba azyb- 
Kości płaskiej na szosie Jastrzębia 
Góra — Wielka Wieś, a po przyb 
ciu na metę w Alel Niepodlegtości 
odbyły się dwle próby, zręczności | 
hamowania. 

Do Warszawy plerwsi przybyli 
Pajeweki ne Chevrolet i hr. Potocki 
n' BMW., poczem nadjeżdża zaczę- 
ly dalsze wozy. 


W piątek ô godz. 14 nastąpił atart 
do ostatniego etapu raidu Warsza- 
wa — Leszno — Piotrków == Ko- 
bryń 1078 km. 

Po przybyciu do Warazawy w 8o- 
botę rano odbędzie się próba szyb- 
kości płaskiej pod Radzyminem (33 
km. od Warszawy), a na zakończenie 
badanie techniczne wozów. 

Uroczystość rozdania nagród i o- 
gloszenia wyników odbędzie się w 
niedzicię o godz. 21 w Remursie Ku- 
pieckiej. 


Zawiadamiamy wszystkich naszych Szan. pre- 
numeratorów którzy wpłacili należność 
za premie książkowe, że wysyłke premii 
przeprowadzimy w drugiej połowie bieżącego 
miesiąca 6 czym zamieścimy specjalne 
zawiadomienie. 


KRONIKA 


Młodzieży robotnicza! 


Przybywajcie wszyscy na 


zlot T. U. R. w Jaworznie 


dnia 18 czerwca b. r. 


Program zlotu T. U. R. 


pow. Chrzanowskiego i 


W dn. 18 b. m. odbędzie się w 
Jaworznie Zlot T.U.R. pow. chrza- 
nowskiego i Zagłębia Dąbrowskie- 
go: 

Godz. 7 — 9 — zbiórka uczestni 
ków w Domu Robotniczym; 9 — 
9,15 — odprawa Kom. Milicji i kie 
rowników poszczególnych grup; 
9.15 — 9,30 — ustawienie się do 
wymarszu; 9,30—10 — przemarsz 
ulicami na Stadion Sportowy T.S. 
„Victoria“ (obok kop. J. Piłsud- 
ski); 10 — 12.30 — Uroczysta A- 
kademia z programem: Otwarcie 
Zlotu, deklamacje, pieśni robotni- 
cze, przemówienie przedstawiciela 


Zagłębia Dąbrowsk ego 


Zarządu Głównego, tow. Stefana 
Matuszewskiego, i przedstawicieli 
bratnich organizacji 
— przerwa obiadowa; 
zawody sportowe: 


koszykówki, 
statkówki i mecz pilki nożnej po- 
między RKS. T.U.R. — Szopieni- 


ce a TS. „Victoria“ z Jaworzna; 
17 — 18 — popisy Czerwonych 
Harcerzy; 0 godz. 18 rozpocznie 
się wielki Festyn Ludowy z różny- 
mi niespodziankami. 

Towarzysze młodzi i starzy, przy 
bywajcie masowo! 

Zarząd T.U.R. 


W sobotę, dnia 17-go o godz. 21-ej 
na Wawelu — pierwszy koncert Or- 
Kiestry Polskiego Radia. Soliści: 
Ewa  Bandrowska-Turska — śpiew, 
Józef Smidowicz — fortepian. Dyry- 
gent — Grzegorz Fltelberg. 

W sobotę o godz. 17-ej w sali Ko- 
parmka Uniwersytetu Jaglellońskie- 
ga — trzecia Rewia Literacka z u- 
działem pp. M. Moretin-Górskiej, T. 
Kudlińskiego, L. Kruczkowskiego, 
L. H. Morstina i W. Zechentera, Ce- 
na biłetów zł. 1, stojące gr. 50 — do 
nabycia przy kasie. Wleczorem, jak 
codziennie, widowisko „Igrce" w 
Barbakanie. 

Sobota wieczór jest dniem zahaw 
ludowych na terenie Wesołego Mia- 
uteczka i Klermaszu. W dniu tym 
powiększone zostaną wybitnie orkie- 
stry na terenie Wesołego miastecz- 
ka, gdzie odbywać aię będzie tak 
xwany „Zielony Karnawał. Wśród 
wielkich atrakcji przewidziano wido- 


ZAMKNIĘCIE ULICY. 

W związku z budową kanału na 
ul, Wybickiego, zamknięta zostala 
ul. Tetmajera dla ruchu kołowego 
przejazdowega na czas robót kana- 
towych. 

„TOWAROZNAWSTWO 

NA USŁUGACH PANI DOMU", 

Wystawa pod tym hasłem będzie 
otwartą w dniach 19 i 20 b. m. ad 
godz, 11 do 18 w Miejskich Szkołach 
Gospodarczyci w Krakowie, ul. św. 
Marka 34, parter. Wstęp bezpłatny. 


wisko pod nazwą „Półkoziołkowe ta- 
ny“ w wykonaniu Małopolskiego 
związku Teatrów Ludowych — po- 
łączone z zabawnym obrzędem — Il- 
cytowaniem dziewcząt na beczce, 
Ognie sztuczne, iluminacja ogniami 
bengalskimi zakończą święto ludo- 

Na terenie Wegolego Miasteczka 1 
Kiermaszu opłata wstępu została ob- 
niżona do gr. 10 od osoby, zarówno 
dla dorosłych, jak 1 dla dzieci. Dwa- 
de dzieci jednej rodziny opłaca tylka 
10 gr. 

W niedzielę, dnia 18-go odbędą alẹ 
uroczystości mieszczańskie. Rozpo- 
cznie je odsłonięcie tablicy pamiąt- 
kowej ku czci Michała Stachowicza 
na domu przy ul. Grodzkiej 15, Uro- 
czystości odbędą się o godz. 13-ej. 
Między godz. 16.30 a 17-tą będzie 
mlał miejsce pochód, w którym we- 
źmie udział Bractwo Kurkowe oraz 
zaproszone cechy. Pochód poprzedzą 
barwne grupy pocztów jeźdźców 
zbrojnych w starodawnych strojach, 

W niedzielę odbędą slę dwa kon- 
certy Polskiego Radla. Jeden o godz. 
17-ej w parku D-ra Bednarskiega, 
połączony z zabawą ogrodową, dru- 
gi koncert o godz. 21-ej na dziedziń- 
cu Biblioteki Jagiellońskiej, jaka 
„Wieczór Serenad Muzycznych”, 

% imprez sportowych — w nle- 
dzielę odbędą się Zawody Lekkomtle- 
tyczne Pań na Stadlonie Miejskim 
oraz Regaty na Wiśle między godz. 
15-tą a 18-tą. Start przy Klasztorze 
PP. Norbertanek, meta przy moście 
Dębnickim. 


Kronika Bielska- 


ODDZIAŁ: BIAŁA KOMOROWI 


Białej i okolicy 


CKA 4. 


Uroczystości Inwalidów Wojennych 


Kola Zw. Inwalidów Woj. R. P. 
Białej-Bielska, Kamienicy, Cze- 
chowie, Dziedzic, Kóz, Kęt i Oświę 
cimia wyłoniły za inicjatywą Koła 
w Białej, wspólny Komitet dla zor 
zanizowania uraczystości z okazji 
20-lecia istnienia Związku w tych 
miejscowościach. 

Uroczysiość taka odbyła się w 
niedzielę, 11 czerwca b. r, w Bia- 
lej - Bielsku. Oprócz inwalidów i 
wdów z miejscowych Kół, przyby- 
ły liczne delegacje z większych 
miast Polski, jak: z Wilna, War- 
szawy, Poznania, Lwowa i Krako- 
wa. Udział w tej uroczystości 
wzięły miejscowe oddziały b. woj- 
akowych. 

W programie było nabożeństwo, 
pochód przez oba miasta, przemó- 
wienie na Rynku w Bielsku preze- 
sa Związku, majora Wagnera, od- 
czytanie deklaracji ideowej przez 
gen. sekr. Modzelewskiego, złoże- 


nie wieńców przez delegacje pod 
pamnikiem Pierwszego Prezydenta 
Narutowicza i na grohie Legioni- 
stów w Bielsku. W Białej na pl. 
Wolności prezes Komitetu, tow. 
Pająk, w imieniu inwalidów i 
wdów wręczył 3 p „s, p. na ręce 
gen. Kustronia ciężki karabin ma- 
szynowy. 

Przy. tej okazji robotnicy z fir- 
my Józefiego w Bielsku, wręczyli 
także armii do rąk p. generała 
ciężki karabin maszynowy. 

Za dar podziękował generał Ku- 
stron, P. starosta udekorował kil- 
ku inwalidów Krzyżami Zasługi, 
po czym p. generał w towarzyst- 
wie starosty dr. Albertiego, i mo- 
jora Wagnera odebrali defiladę 
przed Magistratem. 

Q godz. 15 odbył się wspólny 
żołnierski obiad w salach i ogro- 
dzie hotelu pod Orłem. 


Metody pewnych pism 


Pismo ozonowe: „Echo Beskidz- 
kie“ i chadeckie „7 Groszy" w dniu 
14 czerwca podały, że burmistrz 


m. Białej, dr. Łuniewski, został 
zawieszony w czynności. 

„7 Groszy* wydało sprzedaw- 
com specjalne wywieszki. 

Ktoś, kto chce dowiedzieć się za 
co zawieszono burmistrza w urzę- 
dowaniu i kupuje pismo, czyta, że 
burmistrz dr. Łuniewski został za- i 


wieszony w czynnościach prezesa 
obwodu L.O.P.P. za to, że w maju 
b. r. pojechał na urlop zdrowotny, 
a nie porozumiał się z władzami 
L.O.P.P. 

Jest to przykład niewłaściwych 
metod, stosowanych przez niektó- 
re pisma, które chcą zdobyć czy- 
telników przez stwarzanie... sen- 
sacji! 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZ IAŁKOWSKL 


Str 


KRAKOWSKA 


Polska Partia Socjalistyczna 


W niedzielę 18 czerwca o godz 10 rana na Podgórzu w sali Domu 


Rohotniczego przy ul. Smolki 8 


pod hasłem: 


O SAMORZAD KRAKOWA DLA LUDU 


Przemawlać będę tow.: St. Cak: 
i przedatawiclele 


ajdak, dr J. Rosenzwaig 
emdkratycznego. 


Warunki pracy dozorców domowych 


ORZECZENIE NADZWYCZAJ- 
NEJ KOMISJI ROZJEMCZEJ 
Z DNIA 24 MAJA 1939 R., USTA- 
LAJĄCE WARUNKI PRACY 
I PŁACY DOZORCÓW DOMO- 
WYCH NA OBSZARZE MIA- 


STA KRAKOWA NA ROK 
SŁUŻBOWY 1939/40, 

Na podstawie ustawy z dnia 17 
maja 1822 r. w przedmiocie powa- 
łania Nadzwyczajnej Komisj! Roz- 
jemczej do załatwiania zatargów 
zbiorowych pomiędzy właśclciela- 
mi nieruchomości miejskich, a do- 
zorca i domowymi (Dz, U, R, F. 
Nr. 39, poz. 324) oraz art, 113 roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej z dnia 28 grudnfa 1834 r. 
a unormowaniu właściwości władz 
1 trybu postępowania w niektó- 
rych działach administracji pań- 
stwowej (Dz, U. R. P. Nr. 110, poz, 
976), 'Tadzwyczajna Komisja Roz- 
jemcza, powołana decyzją Inapek- 
tora Pracy VII Okręgu w Krako- 
wie z dnia 18 kwietnia 139 T., 
Nr. 18 D-18-8 w składzie: 

Korkiewicz Kazimierz, Inapek- 
tor Pracy 38 Obwodu w Krakowie, 
jako przewodniczący 1 przędstawi- 
ciel Ministerstwa Opieki Społecz- 
nej oraz dr, Adam Koścluazko, sę: 
dzia Sądu Okręgowego w Kraka- 
wie, jako przedstawiefel Miniater- 
stwa sprawiedliwości i mgr. Cze- 
sław Brzostyński, radca Urzędu 
Wojewódzkiego w Krakowie, przed 
atawiciel Minlaterstwa Spraw We- 
wnętrznych, na posiedzeniu w Kra- 
kowle w dniu 24 maja 1039 r. w 
sprawie ustalenia warunków pra- 
cy | pley dozorców domowych 
miasta Krakowa, po rozważaniu 
opinii przedstawicieli organizacji 
właścicieli nieruchomości milej- 
skich 1 związków zawodowych do- 


zarćów domowych orzekła: 
34. 

Orzeczenie niniejsze stanowi w 
myä ustawy z dnia 16 mają 1922 
roku w przedmiocie Powołania 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjem- 
czej da załatwiania zatargów zbio- 
rowych pomiędzy właścicielami 
nieruchoiności miejskich a dozor- 


cami domowymi podstaw przy 
zacieraniu umów  indywidual- 
nych. 


Tndywidualne umowy pracy, za- 
wierające warunki mniej korzyst- 
ne dla pracownika, niż ustalone 
w postanowieniu Nadzwyczajnej 
Komisji Rozpemczej, ulegają z 
mocy prawa zaełąpieniu przez od- 
nośne postanowienia niniejszego 
orzeczenia. 

8 14. 

Obowiązkiem dozorcy domowe- 
go jest otwierane bramy w porze 
je, zamknęcie, przy czym ma pra- 
wa pobierać za każdorazowe owar 
cie bramy przed północą 25 gro- 
szy, a po północy 35 groszy. 

Jeżeli Cozorca upostrzeże, że 
ktokolwiek bez wiedzy i wali wła- 
ściciela nieruchomości lub jego 
zastępcy posiada klucz od bramy, 
winien o tym natychmiast zawia- 
domić właściciela nieruchomości 
Tub jego zastęptę. 

$ 15. 

Dozorca domowy ani jego ro- 
dzina nie są ohowiązani do wyko- 
nywsnia żadnych osobistych po- 
sług i robót na mecz właściciela 
nieruchomości lub jego zastępcy, 
a. «też do wylewania wody z piw- 
nicy, do wynoszenia miału węglo- 
wego z piwnicy, jak również do 
czyszczenia domu i podwórza po 
przeprowadzonym remoncie mie- 
szkania lub po wykonaaiu nadbu- 
dówek. 


Wręczenie nagród szkołom powszechnym 


W czwartek, 15 b. m., odbyło się 
w sali „portretowej“ na Ratuszu 
uroczyste wręczenie nagród dele- 
gacjom dzieci krakowskich szkół 
powszechnych, które wyróżniły się 
w akcji propagującej czystość, a 
zorganizowanej przez Obywatelski 
Komitet Czystości m. Krakowa. 


Podkreślić nałeży, że wśród mło- 
dzieży szkół powszechnych Komi- 
tet urządza konkursy takie od 2 
łat, przy czym okazały się one ce- 
lowym i pożytecznym wyścigiem, 
zmierzającym do wzmożenia wśród 
dzieci zamiłowania higieny, prze- 
strzegania porządku w salach 
szkolnych, na ulicach, placach i w 
ogrodach, oraz uszanowania pracy 
dozorców domowych i rohotników 
Zakładu Czyszczema Miasta. 


Na uroczystość wręczenia na- 
gród przybyli: wiceprezydent mia- 
sta dr. Kiimecki, przewodn. Obyw. 
Komitetu Czystości m. Krakowa 
dziekan prof. dr. Walter, ławnik 
Z, M. nacz. Kabaciński, nacz. Wy- 
działu Oświaty, Kultury i Sztuki 
dr. Wessely, dyr. Zakładu Czysz- 
czenia Miasta inż, Wojciechowski, 
szef propagandy Z. M. dr. Dobrzyc 
ki, miejski komisarz dla spraw 
czystości radca mgr. Bialikiewicz 
i inni. Salę „portretową* wypeł- 
niły dzieci krakowskich szkół po- 
wszechnych, które przybyły pod 
opieką nauczycielstwa. 


Pierwszy przemówił wiceprezy- 
dent dr. Klimecki, który, dzięku- 
jąc za awoeną akcję podjętą przez 
Obyw. Komitet Czystości, zwrócił 
się w serdecznych słowach do mła 
dzieży, podnosząc znaczenia urzą- 
dzonego konkursu i współdziałanie 
w nim władz szkolnych, 


Następnie po przemówieniach 
dr. Dobrzycki imieniem Obyw. Ko- 


mitetu wręczył delegacjom szkół 
nagrody w postaci pięknie opraw- 
nych artystycznych  drzewory- 
tów Chomicza, przedstawiających 
wjazd królewski na Wawel. Po- 
nadto dzieci otrzymaly, jako po- 
darek od prezydenta miasta, ksią- 
żeczki o Krakowie, oraz paczki ze 
słodyczami. Zwiedzenie zabytko- 
wego Palacu Wielopolskich i wspól 
na fotografia zakończyły uroczy- 
stość. 

W bieżącym roku następujące 
szkoły powszechne w Krakowie o- 
trzymały nagrody: Nr. 10 im, św. 
Jadwigi, Nr. 12 im. Grzegorza Pi- 
ramowicza, Nr. 18 im. św. Broni- 
sławy, Nr. 20 im. Zbigniewa Oleś- 
nickiego, Nr. 22 im. Jana Długo- 
sza, Nr. 25 im. Anny Jagiellonki, 
Nr. 26 im. Józefa Poniatowskiego, 
Nr. 27 im. Dąbrówki, Nr. 28 im. 
Zofii Chrzanowskiej, Nr. 29 im. 
Jana Matejki, Nr. 38 im. Bartosza 
Głowackiego, Nr. 40 im, św. Stani- 
sława, „Nr. 41 im. Stefana Czar- 
nieekiego, Nr. 42 im. Teofila Le- 
nartowicza, Nr. 43 im. Wincentego 
Pola. 


Wycieczka T.U.R. 
do huty szkła 


W soboię 17 bm. odbędzie Się 
wycieczka TUR do krakowskiej 
huty szkła na Zablocin. 

Zbiórka przy II moście od stro- 
ny Podgórza a godz, 15 (3 pop.). 
Uczestnicy wycieczki złożą opla- 
tę po 10 gr. na Oświalę TUR. 


Wycieczka T. U. R. 


do Ogrodu Batanicznego 

odbędzie się w niedzielę, 18 b.m. 
Zbiórka o godz. 10 przed poł. przed 
Ogrodem Botanicznym, ul. Koper- 
nika. 

Wstęp 30 gr. Uczestnicy zwie- 
dzą ogród - palmiarnię i rośliny 
egzotyczne w szklarniach. 

W razie niepogody wycieczka nie 
odbędzie się. 


Zebranie żałobne 


W dniu 17 b. m. (sobota), a 
godz. 19, odbędzie się w lokalu 
Stronnictwa Demokratycznego w 
Krakowie, Grodzka 1, II p., zebra- 
nie żałobne, poświęcone pamięci ab. 
redaktora Eugeniusza Mroczka. 

Przemawiać będą: dr. M. Kwaś- 
niewski — przewodn. Stron. De- 
maokratycznego w Krakowie, A. 
Ciołkosz — przewodn. OKR. PPS. 
w Krakowie, St. Matysik, T. Pile, 
dr. M. Steinbach, H. Werner. 


lotne komisje 


sanitarno-porządkowe 

Sześć komisyj Zarządu Miejskie 
go, w porozumieniu ze Starostwem 
Grodzkim w Krakowie, dokonało 
lotnych inspekcyj sanitarno - po- 
rządkowych w sklepach krakow- 
skich. Komisje zbadały stan sa- 
nitarny, oraz ujawnianie cen w pa- 
szczególnych zakładach handlo- 
wych, nakładając na winnych nie- 
przestrzegania odpowiednich prze- 
pisów sanitarna - porządkowych 
grzywny pieniężne. Ogółem wy- 
mierzono grzywny 150 osobom. W 
wypadkach cięższych sprawy kie- 
rowano do Prokuratury dla wygo- 
towania aktu oskarżenia. 

Jak się dowiadujemy, działal- 
ność lotnych komisyj będzie trwa- 
ła nadal. 


Awantura na ul. Poselskiej. W do- 
mu przy uł. Poselskiej 9 doszło do 
większej awantury, która wywołała 
zblegowisko i spowodowała interwan 
cję policji. Da sltładu kosmetyczne- 
go p. 8. przyszli dwaj młodzi ludzie, 
którzy wywołali awanturę 1 poturbo 
wali właściciela sklepu, Jak się oke- 
zało, zajście miała tla rodzinne. 

Kradzieże. Skradziono 2 ubrania 
męskle, wartości -115 zł. z niezam 
kniętego mieszkanie Jana Zielka, 
zam. przy ul. Szlak 4. 

Portmonetka do odebrania, W Wy- 
dziale fledczym przy ul. Slemiradz- 
klego 24, po” `j Nr. 11, znajduje się 
portmonetka damska z pewną kwa- 
tą, znaleziona na lotnisku w Czyży- 
nach w czasie zawodów lotniczych w 
dniu 30 kwietnia 1638 r. 

Przez okna do mieszkania. Przez 
otwarte okno w parterowym miesz- 
kaniu p. L Kelsera przy ul. Smolki 
44 w Krakowie dostał się do wnę- 
trza nieujawnicny sprawca, który 
skradł ubranie męskie, dwa zegarki, 
złote pióro 1 różne drobiazgi ogólnej 
wartości około 250 zł. 

Samobójstwa. Wezwano pogotowie 
ratunkowe ha ul. Szeroką, gdzie w 
jednym z domów targnął się na ży- 
cle przez powieszenie N. Lewenstein. 
Lekarz stwierdził zgon. Przyczyny 
rozpaczitwega kroku na razie nie u- 
į stalono. 


zakupione przy kasach 


Od jednego z czytelników o- 
trzymujemy następujące pisma: 
Dnia 19 maja h .r. o godz. 23,45, 

jadąc do Warszawy, zakupilem hi- 
let kolejowy w kasie kolejowej w 
Krakowie. 

Bilet ten wydał mi kasjer z au- 
tomatn. 

W czasie kontroli, przeprowa- 
dzanej w pociągu, konduktor ka- 
lejowy oświadczył mi, iż bilet jest 
fałszywy | sporządził mandat kar- 
ny za zł. 30. 


©dbito w drukami Sp. Nakładową 


bilety 
kalejowych z automatów 


Na moje tłomaczenie, iż bilet za» 
kupiłem w krakowsklej kasie ko- 
lejowej, oświadczył, że go ta nic 
nie ohchodzi. 

Okazalo się, że kilku pasażerów 
miało takie same bilety fałszywe, 
tamtym to uwzględniono, mnie zaś 
nałożono mandat karny. 

Może Dyrekcją Kolei w Krako- 
wie zechce się zająć kontrolą au- 
tomatów u kasjerów, aby nie na- 
rażać ludzi ma zarzuty, zupełnie 
przez nich nie zawinione, 


a Wydawniczej „Roboini 


Otwarcie wystawy 
minlatur w Pałacy 
hr. Pusłowskich 


W środę o godz. 16 nastąpił 
pałacu hr. Ksawerego Pusłgy, N 
go, ul. Potockiego 10, otwagcję 
stawy miniatur. Zainteregąw, 
wystawą jest w naszym misii 
bardzo wielkie i zrozumiale, 
są na niej reprezentowane tą 
ła najwybitniejszych miniature 
stów świata, jak Isabey'a, 
stina, Cosway'a, Fiigera, p 
gera, a z polskich Marszał 
cza, Kosińskiega i wielu 
Miniatury objaśnia bogata Tuty 
wany katalog, dający równotzj, 
nie zarys historii miniatury 4 ggg. 
to mający wartość nie tylko i 
rywczą. 


"WG" 
Repertuar 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Sobota, 17 czerwca: „Jak wam 


podoba“, 

Niedziela, 18 czerwca: po poł, mig | 
wam się podoba"; wlecz. „W neri 
mari", 


ADRIA: „Naokoło świata za gy 
centimów* i „Niewolnica Szang. 
haju”, 

ATLANTIC: „Wakacje" 1 „Ie 
jemnica nocnego lokalu", 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: OJU 
do 22 czerwca włącznie: „Oziey 
córki", 

PROMIEŃ: „Wyspa. skazaficów: | 
„Mój przyjaciel! maharadża”, | 

STELLA: „Blaski i cienie pik. 
ści" 1 „W kryjówce Dawsona", 

ŚWIT: „Szarlatan" i „Zapialłu 
dżungla”. 

SCALA: „Ktoś z nas zwariomi 
w wykonaniu artystów teatru „Oj 
rulik warszawski”, pr 

UCIECHA:  „Macierzyństwo” | 
„Wesoła czwórka! i 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 17 czerwca, 


6.58 Pleśń poranna, 13.00 Muzyh | 
obiadowa. (płyty). 13.40 Program m 
dziś, wiadomości bieżące 1 
cze. 13.50 Płyta za płytą.. 17.00 
zyka polsk 
ca ubiegłego stulecia", 

Janina Cybińska (aopr.), Olga 
picka (fort.). 17.80 Z twórczości fot 
tepianawej Fr. Liszta (płyty). 2044 
Pogadanka aktualna, 20.35 Lokale 
władomości sportowe. 23.00 Zako 
czenie, 

NIEDZIELA, 18 czerwcz, 

6.56 Pieśń poranna. 7.00 Pogai 
ka dla rolników: „Zagadnienia mie 

— wygł. dr. Kazimieri Mi 

710 „Rozmowy z mi 

m!” — przeprowadzi inż, Lech 
clszewski. 7.20 Muzyka (płyty): = 


Po nabożeństwie ok. godz, 1030% 

zyka (płyty z Warszawy). 1808 = 

„Kultura ł sztuka“: sprawy 

ne w opr. J. A. Gahuszki, 15.00 GŁ | 

wed jagadkn w wiejskiej + 

cie" Fr. Nowaka. 15.10 Pieśni 5 

wa różnych narodów (płyty). 

„Dobra książka”: Fragment 2 

Żki M. Rusinka: „Człowiek £ 

my” czyta Hanne Królikiewicz 

19.30 Melodie Albionu (płyty. Są 

Lokalne wiadomości sportowe. 

Zakończenie audycji 

| nw 
Radio śląskie 
SOBOTA, 17 czerwca. 

5.00 Pieśń poranna. 5.03 

dobry“. 6.30 Frogram, 1345 


na! 


bieżące, 13.50 Uwerlury 1 fantafjat 
perowe z płyt. 17.00 Muzyka 


na w wyk. Orkinatry Rozgłośni 
znańskiej pod dyr. Fugeniusra 
bego (z Pozmania). 20.00 Muzy! 
płyt. 20.15 Wiadomości Z Pong 
jez. czeskim. 20.25 Pogadanka be 
alna. 20.35 Wiadomości spo 
23.30 Zakończenie programu. 


taż z płyt. 650 „Poprawmy 
wig świń na Śląsku" — 
inż. Adama Szostkiewicza. TU Sg 
zyka poranna w wykonaniu Omg 
stry K. P. W. pod dyr. Frania 
Ktechy. 7.20 „Tegoroczny bilans | 
cy Uniwersytetów Powszechny, 
Śląsku" — pogadanka Szyma 
dryny. Po naboż, ok, godz. Ma 
Muzyka z płyt (W-wa). 18 

gląd kulturalny. 15.00 Cosi 
Śląsku — opowie red. Adam 

ski 1510 Popołudnie śląski 

nike — audycja słowno - 

na. Wiązankę pieśni ludowyca 
ska Cieszyńskiego wykona 

szany K. P. W. pod dyr. 

Niczego. W przerwie: Ga A 
Mt rolntezy. 19.30 Polimat „ 
miedzą — pogadanka aktualigi 
19.40 „Co niedzieli u Karllka po 
piosneczka, gro muzyka! Tel 
audycja słowna . muzyczna 
Stanislawa Ligonia i F 
Pilarka. 20.03 Wład. sport. 
Zakończenie programu. 


wawa, Warecka 7, 


